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Wyrok w procesie apelacyjnym “ '""i' “p 1
o zabójstwo ministra Pierackiego

W ARSZAW A, 30. 4. PAT. Dziś
0 godz. 15.30 zapadł wyrok w Sądzie 
Apelacyjnym  w procesie o zabójstwo 
m inistra Pierackiego. Przewodniczący 
Lądu Gacek odczyta! sentencje wyro­
ku, mocą którego Sąd Apelacyjny o- 
rzekł zaskarżony wyrok części skazu­
jącej oskarżonego Jakóba Czornija z 
art. 97 1 w związku z art. 93 ^ 1 ku.
rę uchylić i tegoż Czornija z tego za 
rzu tu  uniewinnić, ponadto uchylić ten 
że wyrok w części dotyczącej pozba­
w ienia oskarżonego Czornija praw pu

’ blicznych i obywatelskich oraz praw 
'honorowych i zastosowania do niego 
kary  łącznej oraz wymiaru kary w 
stosunku do . oskarżonego Czornija z 
art. 148 § 1 oraz a v  stosunku do K ata­
rzyny Zaryckiej i Jarosław ia Raka :: 
art. 97 <$, 1 av  związku z art. 93 $ 1
1 skazać za przestępstwo z art. 37 ji 1 
w związku z art. 93 <$, 1 K atarzynę Za 
rycką i Jarosław a Raka na G hit w ię­
zienia, zaś za przestępstwo * art. 148 
<$, 1 K. K. Czornija, Zarycką i Raka 
każde na 4 la ta  więzienia, na mocy u- 
staw y o am ncstji Czornijowi, Zary­
ckiej i Rakowi karę 4-ch la t więzienia 
s łagodzić o połowę, a Zaryckiej i Rako 
w i karę 6 lat więzienia złagodzić o 
1/3, a na zasadzie art, 31 K. K. karę 
łączną wymierzyć Zaryckiej i Paków 
po 4 la ta  Avięzienia, a na poczet przo- 
czonych kar pozbawiov.ia wolności zali 
czyć okres tymcźasoAYcgo aresztowania 
Czornij'wvi od 28 września 1934 r., a 
Zaryckiej i RakoAvi od 17 grudnia 
1834 r. do dnia dzisiejszego av pozosta 
lej części Avyrok Sądu Okręgowego za 
twierdzić. Po ogłoszeniu powyższej sen 
tuncji przewodniczący Gacek krótko u 
rriotyAVOAva! Avyrok, oświadczając. że 
Sąd Apelacyjny uAvolnil oskarżonego 
Czornija z zarzutu przynależności do 
OTTN., bowiem uznał, że zebrane p r/e

Pogrzeb krila Fuada
K A IR , 30. 4. PAT. Dzisiaj rano 

odbył się pogrzeb króla Fuada. Trum  
r-a ze zwłokami zmarłego monarchy zo 
stała przewieziona z pałacu Abdine do 
meczetu El Rifai. Uroczystość odbyła. 
s ’ę av nastro ju  bardzo podniosłym i 
wśród głębokiej ciszy. Trumnę um ie­
szczono na la wiecie arm atniej, ciągnęło 
ją 6 czarnych koni. W  orszaku żałob­
nym postępoAvali książęta, rodzina kro 
lewska, Avysoki komisarz b ry y jsk i, 
korpus dyplomatyczny, oddziały arm ji 
i m arynarki brytyjskiej i cały gabinet 
egipski wraz z premjerem i b. m inistra 
mi. Trum na była pokryta sztandarem 
egipskim, na którym  spoezyAva?a szpa 
d a  i ordery króla.

O godz. 13-ej kondukt przybył do 
meczetu. Książęta krwi Mahomet r O- 
m ar zasiedli pod wielkim namiotem, 
gdzie przyjmowali kondolencje. Po 
obrzędzie żałobnym króla umieszczono 
w katakumbach. Po zakończeniu żałob 
nych obrzędów, królowa wsiadając do 
P oavozu wybuchła płaczem.

P rem jer zapoAviedzial, iż a v  przy­
szłą niedzielę zbiorą się przedstawicie 
lo zjednoczonego f  roni u av celu omówię 
nia zagadnień konstytucyjnych i sp ra  
■wip stworzenia rady regencyjnej.

c'wko niemu av tym  kierunku dowody 
są wątpliwe. Co do pozostałych zarzu 
1ów ay stosunku do Avszystkich oskarżo 
nych przeAYÓd sądowy niezbicie ustalił 
ich Avinę i stwierdził działanie .-oh go 
dzące w siłę Państw a Polskiego Tym 
czasoAvem CzornijoAvi, Zaryckiej oraz 
RakoAA’i złagodził sąd karę i to ze 
A\zględu na ich stosunkowo mniejszą

rolę, czem zresztą dał Avyraz sąd okrę 
po wy a v  uzasadnieniu Avyroku me p o ­
siadania przez nich wiadomości, że po 
magali Maciejce, Czorn.ij nocując go, 
a Zarycka i Rak pomagając av  ucieczce 
zagranicę, jako zabójcy m inistra P ic 
rackiego, a  jedynie Aviedzieli, że jest. 
to sprawca przestępstwa, unikającego 
od p o w i e d z i alnoś c i kary.

WARSZAWA, 30. 4. P A . P. P re ­
zydent Rzplitej przyjął w dniu dzi­
siejszym p. prem jera Zyndram - Ko­
ści alko Avskiego.

P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
ministra spraw wojskowych gen. K a­
sprzyckiego.

Sprawca zamachu bombowego
na biura „Polski Z a c h o d n i e j " - p r z e d  sądem

K ATOW ICE, 30. 4. PAT. Dziś 
rano przed Sądem Okręgowym w Ka- 
towicack rozpoczął się proces prze­
ciwko

Janowi Koźmińskiemu z Będzina,
oskarżonemu o dokonanie zamachu 
b o m b o A v e g o  av dniu 7 marca br. na biu 
ra W ydawnictwa „Polski Zachodniej1' 
av Katowicach.

Koźmiński aresztowany został be/ 
pośrednio po zamachu, kiedy uciekał 
przez plac Miarki, a przesłuchany 
przez policję przyznał się wówczas do

dokonania zbrodniczego czynu.
W  toku dalszego śledztwa Koźmin 

ski wyparł się poAvyz.szego czynu a 
dzisiaj na rozprawie twierdził, jakoby 
znalazł się wówczas a v  pobliżu wydaAV 
l-ictwa „Polski Zachodniej" celem za 
iatw ienia jakiegoś interesu.

Na rozprawie dzisiejszej przesłucha 
[!o szereg świadków m. in. red. n a ­
czelnego „Polski Zachodniej" EdAvar- 
da Rumuna i red. Reissa.

Sąd odroczył sprawę do dnia 7 ma 
.ja celem powołania dalszych świadków

Warszawa sadzi się z elektrownia,
należącą do francuskich kapitalistów

W ARSZAW A, 30. 4. PAT. Wydział 
Handlowy Sądu Okręgowego av W ar­
szawie przystąpił dziś do rozpatrywa­
nia. sprnAvy powództwa, gminy m. Mar 
szawy przeciwko francuskiej spółce ak 
eyjnej Towarzystwa Elektryczność av 

sprawie rozwiązania umowy konccsyj 
nej z Aviny wymienionego towarzy­
stwa.

Gmina ni. stół. W arszawy domaga

się m. in. przekazania pełnego m ająt­
ku elektrowni na rzecz miasta, poza- 
tem domaga się zasądzenia od Towa­
rzystwa w myśl umoAvy koncesyjnej 
sum, niezbędnych do naprawienia ca­
łego urządzenia elektrycznych sieci i 
przewodów, oraz innych sum, należ­
ny cli miastu z tytułu nieprawidłowe] 
i niezgodnej z umową koncesyjną go­
spodarki elektrowni.

Opłacanie frachtów i opłat 
celnych po wprowadzeniu 

ograniczeń dewizowych
w a r s z a w a ,  30. 4 p a t .  K o m u ‘

sja dewizowa podaje dc wiadomości, 
że 1) opłacanie przez krajowe firm y 
frachtów i opłat celnych z polecenia 
i na rachunek firm  zagranicznych przy 
imporcie towaru nie jest uważane za 
udzielanie kredytu cudzoziemcom, prze 
widziane art. 9 dekretu p. Prezydenta 
Rzplitej z dn. 26 kwietnia i może być 
dokonywane aż do odwołania bez u- 
zyskiwania specjalnych zezwoleń, 2) 
przekazy w złocie z tytułu opłat cel­
nych i kolejoAvych dokonywane z Pol­
ski do Gdańska, w szczególności wpła­
ty  na rachunek „Oberzollkasse" w 
Gdańsku oraz „Stationskasse" w Gdań 
sku, wproAvadzone w polskiej kasie rzą 
dowej ay Gdańsku mogą być dokonywa 
ne bez zezwolenia Komisji Rewizyjnej
*-y. - * •____t

U w z lta  samobójstwo m i la
BUKA RESZT, 30. 4. PAT. W

miejscowości Yalec w klasztorze ś a y .  

Piotra i Pawła jeden z m nichÓ A Y  popel 
nił straszliwe samiobójstwo.

Nasmarowawszy się naftą wszedł 
do pieca do pieczenia chleba, ay któ­
rym uprzednio rozpalił ogień. Po go­
dzinie znaleziono szczątki ciała.

Włoskie kolumny samochodowe
ścigają uciskające w popłochu wojska abisyńskie

RZYM, 30. 4. PAT. Potężna łinja 
fortyfikacyj między Sassa - banek a 
Bulala, projektowana, i zbudowana 
przez oficerów belgijskich i tureckich, 
która broniona była z pełną odwagi za

ciętością przez abisyńczyków pod wo­
dzą r a s a  Nasibu, została zdobyta sztur 
mem przez wojska Grazianiego.

Sassa - baneh a Bulala zostały zaję 
te Avczoraj popołudniu. AYojska metio

Krytyczna sytuacja w Palestynie
Antysemickie manifestacje arabów

JEROZOLIM A, 30. 4. PAT. Arab i 
zmganizowali manifestację av pobliżu 
I. zav. bramy Damaszku. Policja b y ła  
zmuszona do użycia broni. Wśród ma­
nifestantów, zarÓAcno jak  i Avśród poL 
cji są liozni ranni.

Sytuacja ay Palestynie jest ay dal 
szyrn ciągu krytyczna. A gitacja ogar 
nia coraz Aviększe rzesze arabów7, posu 
A\ając się av kierunku północnym AY 
wielu miejscach arabi napadają na 
samochody. DAvaj dziennikarze codzo 
ziemscy, udający się autem na lotni­
sko av Lydda, zostali napadnięci przez 
grupę 50 arabów, którzy obrzucili ich 
kamieniami i dotkliwie pobili. Dzien­
nikarze byli zmuszeni schronu* się na

posterunku policji argielskiej.
W Jaffie  rzucono wczoraj liczne 

bomby. Ofiar av ludziach nie było, ale 
zinszczono jeden ze sklepÓAV ży dow­
skich i samochód. W szystkie statk i z 
emigrantami żydoAYskimi zatrzym ują 
się obecnie av Haifia.

W Nazarecie aresztoAvano przy­
wódców arabskiego ruchu strajkowego 
spowodu manifestacji, podczas której 
zostało rannych 4-ch policjantów i 20 
arabów.

Żydzi zamieszkujący dzielnicę Mu 
srara, przenieśli się do żydow skiej 
dzielnicy Jerozolimy av obaw o przed 
zaburzeniami antysemickiemu  ̂ ,

politarne i somalijskie, karabinierzy 
królewscy, czarne koszule oraz milicja 
dzielnie atakowały nieprzyjaciela zde­
cydowanego do obrony za wszelką ce­
nę w silnie ufortyfikowanym terenie
i obficie zaopatrzonym we wszelkiego
rodzaju środki.

Nieprzyjaciel av odwrocie ścigany 
jest przez AYojska w ło sk ie  na samoeho 
dach. Na froncie północnym trw a na­
dal marsz kolumny włoskiej na Addis 
Abebę. Oddziały Avloskie. które wyru­
szyły z obszaru jeziora Tana zajęły
prowincji Beghemedar dawną siedzibę 
miejscowość Debra - Tabor, stolicę
rasa Kassy.

Dzisiaj rano nad lotniskiem Akaki 
a y  pobliżu Addis Aboby ukazały się 
liczne samoloty włoskie, które ostrzeli 
Avały z karabinów maszynoAYych han-, 
gary. Ofiar w ludziach nie było, po-; 
nieważ ani na lotnisku, ani w hanga­
rach nie było nikogo.

O godz. 8.30 rano nad stolicą Abi- 
synji ukazał się wielki 3-motoroAvy, 
Avloski samolot bombardujący, który 
krążył nad miastem przez pół godziny,
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K r ó l Fuad w historji Egiptu
Ś m ie r ć  l e g o  p r z y c z y n  Angiji w ie  e  k ło p o tó w

CPunktem zwrotnym w współczesnych 
dziejach Egiptu stała sic data 15 3. 1922

kiedy to po 125 latach ciągłych w aii 
o uniezależnienie kraju od obcych wład­
ców, kedyw. Fuad, potomek Muhamweda 
— Alego, pierwszego wicekróla Egiptu 
(1805 — 1848), proklamował Egipt pań 
stwem suwerennem i niezależnem i obwo­

łał siebie jego królem, jako Faud I.
, Było to w piątym roku objęcia prze* 
jFauda rządów w kraju. Objął je w czasie 
wojny, w okresie niezmiernie trudnym, w 
którym trzeba było wykazać nielada żrąca 
uość we wszystkich posunięciach dyploina 
tycznych, aby nie narazić kraju na nie­
przewidziane skutki wielkiej nawałnicy 
światowej, zwłaszcza, że w tym czasia 
wśród egipcjan znow odżyła agitacja za 
rewindykacją suwerennych praw Egiptu.

Gdy po zawarciu pokoju zaczęto mó­
wić o prawach i wolności ludu. Egipt po 
stanowił również domagać się od rządu 
angielskiego uznania pretensyj egipcjan 
do stanowienia o sobie.

Anglicy zbyli milczeniem żądania Egl 
ptu.

Wówczas nacjonaliści egipscy pod wt» 
dzą Zaglilula — paszy rozpoczęli swą ale 
cje. której wyrazem stały sie na początku 
marca 1919 r. krwawe rozruchy w całym 
kraju.

Wysoki komisarz Egiptu, angielski go 
nerał AEenby, zdołał przywrócić spokój, 
ale w rok potem wybuchły jeszcze więk­
sze rozruchy, w obliczu których Anglja 
zmuszona była uznać zasadę niepodległo^ 
ei Egiptu. To^jednak nie Zadowoliło nacjo 
nalistów; podjęto, na wzór Indyj, basło 
biernego oporu i bojkotu wszystkiego co 
angielskie, aż wreszcie osiągnięto ten ska 
tek, że
28 lutego 1922 r. Anglja przez usta swego 
komisarza, lorda Allenby. doniosła Fuado 
wi. iż zrzeka sie protektoratu nad Egip­
tem, zastrzegając sobie pewne prerogaty 
wy polityczne i militarne, oraz panowanie 
nad Sudanem.

Ale stronnictwo wafdvstow, nacjonali­
stów egipsk:ch. domagało się wiekszye"? 
usterstw. a nrzodowszystkiem przyłącze­
nia Sudanu do Egiptu. Nowe manifestacjo 
i zamieszki usnokoii Faud obwołując sio

Triumf baletu so l sk ie g o
w  Paryżu

Na scenie wielkiej opery paryskiej 
odegrany został w poniedziałek poraź 
pierwszy balet K arola Szymanowskie 
go „H arnasie" w układzie choreogra­
ficznym z Lifarem  w roli głównej w 
kostj urnach i dekoracjach Ireny Lo- 
rentowicz-Karwowskiej.

Prom jera  wyznaczona na jeden z 
wieczorów abonamentowych opery, 
gromadzących elitę kulturalną P a ry ­
sa. sta ła  się jednym z największych 
sukcesów arystycznych obecnego Se­
zon u opery.

Owacje po zakończeniu przedsta­
wienia trwały tak długo, że kurtyna 
musiała iść wgórę kilkanaście razy.
BWBBWMWMbUlHUIMUŁWBMHyHUifalił  W M W
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królem i wprowadzając rządy konstytu­
cyjne i parlamentarne.

Faud I. proklamując królestwo Egiptu, 
lojalnie zaproponował Angiji układ wie 
czystej przyjaźni. Rząd angielski tak dłu 
go zbywał m :lczeniem propozycje egip­
skie, aż znów ożyła akcja nacjonalistów, 
domagających się wycofania wojsk aa 
gielskcli i przyłączenia Sudanu. Nastąpiły 
zamachy na urzędników angielskich, r.a 
które Anglja odpowiedziała represjami. 
Pewne uspokojenie w zaognionych stosun 
kach angielsko - egipskich nastąpiło w r. 
1927, kiedy król Faud przybył z wizytą do 
Angiji. Rezultatem pertrsktacyj było
przyjęcie Egiptu do Ligi Narodów, oiaz 
układ, prolongujący prawo utrzymywa­
nia przez Angłje wojsk w Egipcie na 10 
lat. Układ ten został przyjęty przez parTa 
ment egipski dopiero po śmierci Zaghlula 
— mszy. Sookót i zgoda w stosunkach an 
gielsko - egipskich trwały de roku 19S0. w 
którym i’ozpoezęli na nowo akcję wafdyś 
ci.

Wszelkie próby Anglików dojścia do 
zgody z Egiptem rozbijały się o nieustępli 
wość nacjonalistów w sprawie Sudanu

Śmierć króla Fauda I  może mocno za­
ważyć na stosunkach angielsko - egpskick. 
Zmarły król, człowiek światity i doskona 
ły dyplomata, był w Egipcie jedynym me 
żem stanu, który
potrafił powstrzymać partje polityczne od 
niebezpiecznych posunięć w stosunku do 
Angiji,
nie ubliżając ani własnej godności, ani go 
dności kraju. Jednym z najlepszych przy 
kładów lojalności wobec Angiji było o- 
śwadczenie premjera Egiptu po wybuchu 
konfliktu abisyńskiego, że w konflikcie 
tym polityka Kairu będzie polityką 1-ion 
dyn u.

Rozbudzony nacjonalizm egipski, poz­
bawiony hamulca, jakim była dyploma­
cja króla, przyczyni teraz Angiji niewąt 
pliwie wiele kłopotów, zwłaszcza w zwiaz 
ku z zagmatwaną sytuacją w Abisynji.

M. D.

39 prac artystycznych
Idzie na  o lim jadę

WARSZAW A, 29. 4. Specjalna ko­
misja, powołana do przyznania nagród 
na wystawie „Sport w sztuce" i do wy 
boru eksponatów dzieł sztuki na wy­
stawę organizowaną w ramach 9 olim- 
pjady w Berlinie, postanowiła nie 
przyznawać żadnemu z artystów wy­
stawionych na wytsawie pierwszej na 
grody, ofiarowanej przez M inister­
stwo W. R. i O. P. w kwocie 2.000 zł. 
Pozostałą sumę 3.000 zł. komisja roz­
dzieliła na 9 nagród.

Z pośród wystawionych dzieł na 
wystawie, komisja postanowiła wysłać 
do Berlina 39 piw ., w tem w d z ie ła  
malarstwa 20. rzeźby 8, grafiki 10 i 
architektury 1.

Chrzesciiański zakład,

Marlena Dietrich i Dary Cooper

w  film ie
99POKUSA 99
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Dochody i wydatki państwowe
w roku budżetowym 1935-56

Wykonuje reperacje zegar* 
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numeratorów.
Wykonanie solidne z gwarancją 3-ch 

— letnią. —

Dochody budżetowe w okresie roku 
budżetowego 1935/36, tj. od 1 kwietnia 
193.) r. do 31 marca 1936 v. wyniosły 
1.957.928.000 zł., w ydatki zaś 
2.204.940 000 zł., gdy w roku budżeto­
wym 1934/35 dochody wraz z wpływa 
mi z 6 proc. Pożyczki wewnętrznej t. 
zw. Pożyczki Narodowej wyrażały sie 
kwotą 2.114.556.000 zł., a  wvdatlU 
kwmta 2.175.653.000 złotych.

Deficyt budżetowy za rok 1935/35 
wynosi przeto 247.047.000 zł., gdy 'za 
rok 1934/35 wynosił 61.097.000 zł., a po 
odliczeniu wpływów z Pożyczki Naro 
dowej w kwocie 175.000.000 zł., w yra­
żał się cyfrą 236.097.000 zł.

Zauważyć należy, że deficyt budżo 
towy za pierwsze 8 miesięcy roku bud

żetowego 1935/36, a więc do czasu 
wprowadzenia zarządzeń oszczędności© 
wy oh i dekretów o podatku dochodo­
wym od uposażeń wypłacanych z fun­
duszów publicznych, o podniesieniu 
stawek od podatku dochodowego, o ob­
niżeniu em erytur etc.,

wyniósł 219.3 milj. zł., 
natom iast dalsze trzy miesiące od gru 
dnia 1935 r. do lutego 1936 r. nas ku tek 
akcji oszczędnościwej dąły łączny de­
ficyt

tylko w kwocie 28.3 milj. zł.
(w grudniu ub. r. 11.8 milj. zł., w stye? 
mu 9.6 milj. i w lutym  r. b. 6.9 milj. 
zł.,) a miesiąc marzec przyniósł na­
wet lekką nadwyżkę dochodów nad wyj 
datkam i w kwocie 600 tysięcy zł.

W SŁUŻBIE ZDROWIA.
Już od dawien dawna powagi nauko­

we zajmują się kwestją odżywiania. Ba­
dania ich mają na celu ustalenia najlep­
szych artykułów spożywczych, któro na­
sobne w odpowiednie składniki, dają peł­
nię sił i zdrowia i przedłużyć mogą życia

Dla dzieci należy wybierać z dobryca 
najlepsze. Dziecku dać trzeba już w za- 
raniu jego_ życia jaknajwiększy zasób sił, 
a będzie się lepiej rozwijało i organizm, 
jego łatwiej pokona chorobę. Jako ideal­
ne pożywienie dla zdrowych, chorych, do* 
rosłych,_ czy też dzieci i  niemowląt na­
dają się szczególnie płatki owsiane 
KNORR, zawierające wszelkie nieztędne 
dla zdrowia ludzkiego składniki. Idealny 
sposób przyrządzenia płatków owsianych 
Knorr daje całkowitą gwarancję najwyż­
szej klasy produktu. Przy zakupie zatem 
zważać należy na oryginalne opakowanir 
i znak fabryczny „K norr‘.

RZYM W OCZEKIWANIU NA ZDOBYCIE ADDIS-ABEBY
Komentarze dokoja pobytu negusa

RZYM, 30.4. Od dłuższego już cza­
su, a zwłaszcza od ostatnich obrad ge­
newskich, które nie wniosły do sytu­
acji międzynarodowej żadnych sensa­
cyjnych momentów, opinja wioska 
skoncentrowała uwagę wyłącznie na 
wypadkach wojennych, a szerokie rze­
sze publiczności nie mówią o niczem 
innem, jak  tylko o bliskiem zdobyciu 
Addis-Abeby.

Przedmiotem rozmów sa szczegól­

nie losy negusa, którego miejsce po< 
bytu otoczone jest tajemnicą.

Spraw a ta  komentowana jest tak­
że przez koła polityczne, które u trzy­
mują, że negus ukazuje się co pewien 
ozas ludności abisyńskiej w najróż­
norodniejszych okolicach, kraju. Raz 
widziano go nad granicą Sudanu, in­
nym razem w k ra ju  Godzam, k iedyin-. 
dziej w pobliżu H arraru. To niemal 
równocześnie pojawianie się cesarza w

Nowy „Kuba Rozpruwacz"
szerzy postrach na przedmieściach Londynu

,W dzielnicy Soho, w której żyje nie 
bezpieczny świat podziemny Londy­
nu, popełniono nową zagadkową zbrod 
nię.

W jednej z kamienic tej dzielnicy, 
w skromnym pokoiku znaleziono udu­
szoną szalem młodą francuzkę, dziew­
czynę lekkich obyczajów, Jeanettę 
Cotton. J e s t to już druga głośna 
zbrodnia popełniona na franeuzce w 
tej dzielnicy. Niedawno bowiem za­
mordowano w podobny sposób młodą 
francuzkę zwaną „F ifi ‘, k tórą niezna­
ny sprawca udusił je j własną pończo­
chą.

Jeanette Cotton leżała na podłodze 
pokoju z zawiązanym silnie na szyi 
szalem, który spowodował jej śmierć. 
Twarz jej była pokryta sińcami. Mor­

derstwo dla rabunku jest wykluczone, 
ponieważ znaleziono cały m ajątek 
francuzki, ukryty  w szufladzie, w kwo 
cie 10.090 franków. Zresztą w pokoju 
nie było śladów rabunku.

J a k  przypuszcza Scotland Yard, 
który zajął się wyśledzeniem spraw ­
cy, mordercą jest prawdopodobnie na­
łogowy sadysta, którego ofiarą padło 
juz kilka prostytutek w Londynie.
Ten mowy Kuba Rozpruwacz grasuje 
już od dłuższego czasu w Londynie i 
jego dziełem jest prawdopodobnie za­
gadkowa śmierć Franciszki F ifi.

 ̂Scotland Yard wysiał 20 detokty- Zbliżająca się „adunata<: oznaczaj ma
a v o w , którzy przeszukali całą dzielnicę natomiast zwycięsko zakończoną woj«
Soho, ale nie wpadli dotąd na trop nę, uwieńczoną zajęciem stolicy etjop*
mordercy. , skiej, od której wojska włoskie odległa

są zaledwie o 120 km.

różnych prowincjach tłumaczą tu uży« 
waniein przez negusa sobowtórów, któ 
rych celem jest podniesien o na duchu 
ludności. Równocześnie wyrażane jest. 
tu przypuszczenie, że fingowanie o- 
becności negusa w kilku punktach na­
raz jest podyktowane względami bez* 
pieczeństw.i, mającemi na celu ochro* 
nę cesarza przed ewentualnym zama­
chem.

Osoby znające stosunki abisyńskie, 
oceniają oryginalny sposób ukazywa­
nia się i ukrywania negusa, jako wcaio 
wiarygodny. System ten stosowano: 
np. z dobrym skutkiem po śmierci Me< 
nelika II, którego zgon przez szereg 
lat utrzymany został w tajemnicy ni« 
tylko przed ludnością abisyńską, ale 
i przed poselstwami zagrań icznemi. <

Poza plotkami, domysłami i praw- 
dziwemi wiadomościami z frontu, pub 
liczność rzymska i koła faszystowskie 
mówią wiele o nowej „adunacie", któ* 
ra  zwołana ma zostać podobno w dniu 
zdobycia Addis-Abeby. M ają to być 
masowe wice ludności, zorganizowano 
na wzór „adunaty" z dnia 2 paździer* 
nika 1935 r., która jak  wiadomo ozna* 
czała rozpoczęcie działań wojenrycKi
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Ś W I Ę T O  P R A C Y
Poczucie socjalne stanie się nam ięt­

nością. czynem i prawdą dopiero wte­
dy, gdy wybuchnie w duszy ludzi 
prawdziwie religijnych i patrio tycz­
nych.
Adam Mickiewicz „Trybuna Ludów”.
Dzień 1 m aja w Polsce posiada nie­

wątpliwie swoją treść. Treść zdobytą 
przez walkę w wielu dziesiątkach lat, 
przez trud  długiego szeregu ofiarnych 
działaczy i bojowców.

Na sztandarach, wywieszanych w 
pochodach pierwszomajowych widnia­
ły wkdkie hasła: Niepodległość Pol­
ski, równość obywateli wobec praw a, 
godność człowieka pracy, honor parcy. 
iW odezwacli pierwszomajowych pisa­
no praw dy tak  dziś powszechnie ro­
zumiane, jak ta, że praca nie może 
być towarem, poddanym zasadom han 
dlu, że jest ona wartością najgłębszą 
człowieka i probierzem przydatności 
w społeczeństwie.

W  imię tych haseł rzesze robotni­
cze opuszczały w dzień ten w arsztaty 
pracy, aby wielką m anifestacją ogła­
szać światu, że rozumienie ich jest 
powszechne i, że świat pracy gotów 
jest o nie walczyć. Szukając praw ne­
go uzewnętrznienia gw arancji dla 
pracy, wysuwano sprawę 8-mio godzin 
nego dnia pracy, ubezpieczeń społecz­
nych, opieki szczególnej dla pracy.

Rzeczywistość obecna w ogromnej 
większości państw  okazuje, że n emal 
wszystkie hasła, wysuwane przez 
przedwojenne manifestacje pierwszo- 
’lejowe, zostały praw ie w całości zre- 
al '.owane. Co więcej, w niektórych 
państwach dzień 1 m aja został oficjał 
me uznany za dzień świąteczny. Dzień 
ten obchodzi świat pracy — a przecież 
na pracy opiera się wyłącznie dzisiej­
szy porządek — jako święto zwy­
cięstw, dając wyraz nurtom, które w 
zespoleniu z wielkim strumieniem 
twórczego życia, ku przyszłości świa­
domej płyną.

Dziś na całym świecie w dniu p ie r­
wszego m aja pojawią się wezwania 
o pracę, o prawo de pirs*-*;'. [Wołanie to 
nie jest hasłem klasowem, nie jest ono 
własnością jednej tylko części społe­

czeństwa. Je s t ona powszechne. W aż­
ne równie dla rzesz chłopskich, jak  
inteligenckich, robotniczych, jak  wszy 
stkich, którym dobro powszechne leży 
na sercu. Temu zagadnieniu poświę­
cają swą pracę i uwagę rządy, nauka, 
międzynarodowe czynniki. Dziś nikt 
nie uzna. poprawy gospodarczej, jeśli 
nie wyrazi się ona przedewszystkiem 
w zwiększeniu stanu zatrudnień,a.

Tylko ten kraj, który wykazać się 
może wzrostem zatrudnienia, może 
rościć pretensje do tego, bv być uzna­
nym za wstępujący w okres odrodze­
nia gospodarczego.

Poza tem zagadnieniem istnieje 
jedno jeszcze, które pozostaje ciągle 
ważne, ciągle żywe — i ciągle nieroz­
wiązane. Jest to rola świata pracy w 
życiu gospodarczem. Jak  nie do p o ­
myślenia jest, by świat pracy pozo­
stawał poza państwem, poza udziałem 
w kształtowaniu jego siły i wielkości, 
tak  nie do pojęcia jest, by pozostawał 
on poza sprawami, wiążącemi się z 
procesem produkcji. Jest o* wszak 
składową częścią tego procesu, jego 
twórcą. Robotnik wiąże się z pracą 
swą nietylko płacą, wiąże się z nią 
uczuciowo — przez nią wkracza w or­
bitę budowania bogactwa narodowego.

Prace, toczące się nad powołanerni 
do życia Izbami Pracy, zbliżają się do 
rozwiązania tego zagadnienia.

Święto 1 m aja nie jest własnością 
tych czy owych organizacyj robotni 
czycli. Je s t ono właściwie pewnego 
rodzaju powszechnem świętem pracy, 
Ale dlatego nie może służyć do demon- 
stracyj nieodpowiedzialnych, tem 
mniej do demonstraoyj przeciw P ań ­
stwu.

Praca jest z bytem Państw a zw ią­
zana najściślej, na niej Państw o opie­
ra  swój byt i rozwój. Dlatego przed 
światem pracy w dzień je j święhi sta­
nąć musi zagadnienie, jakiem i droga­
mi go kierować, by wysiłek ten wy­
chodził na pożytek Państw a i świata 
pracy, jak  zespolenie to pogłębić i i o z -  

szerzyć.
Dzień 1 m aja nie może być w pol­

skiej rzeczywistości rewją przelicyto- 
wująeych się a nierealnych postula­
tów, nie może być środkiem do demon 
strowania werbalnych tylko progra­
mów. Musi się tego dnia obudzić po­
czucie honoru człowieka pracy i p o ­
czucie prawa. W konstytucyjnym de­
kalogu znajdzie dla siebie wskazania 
żywe, znajdzie żywe ziarno, poczęte 
właśnie z entuzjazmu do wy-ul ku 
twórczego.

Temi postanowieniami zacytowana 
została lin ja  przebudowy stosunku 
człowieka dc Państw a, a zwłaszcza 
człowieka pracy do Państw a.

Marszałek Piłsudski w odezveie

Wydawnictwo „Expresu Zagłębia"
urządza w  sobotę 9-go maja o godz. 8-ej 
wiecz. w sali g im nazjum  im. S t a s z i c a  

:—  w  S o s n o w c u

DOBROCZYNNY

K O N C E R T
Ł a sk a w y  i bezinteresow ny u d z lał biorą: , . ...... .
Józef Cetner (skrzypce), prof. Ś ląsk iego
K onserwatorjum  M u zyczn ego  w  K a t o w i c a c h  i
Jerzy Hermanson (śp iew ). ..........— --

—  A kom panjuje  p. A n A  G Ł O W A C K A .
Całkowity d ochód  p r z e z n a c z a  s ię  n a  n a jb .e d n ie js z y c h  Z ag łęb ia .

Bilety w  cenie od zł 1.49 do zł. 3.99 do  
nabycia  w  A dm inistracji  „Expresu Z a ­
głębia", S o sn o w iec ,  Teatralna 1-a, te le ­
fon 4 97. U czn io w sk ie  —  po 50 groszy,

Płonący „karawan" wśród nocy
Na śladach niesamowitej zbrodni

ŁUCK, 30.4. Niesamowity w swej 
grozie widok zaobserwowali nieliczni 
mieszkańcy położonych wzdłuż drogi 
z horochowskiego do łuckiego powiatu 
osiedli.

Wśród lasów oraz otwartej drogi 
pędził zaprzężony w parę koni wóz, 
cały w płomieniach.

Ciemna i głęboka noc potęg .wała 
grozę tej makabrycznej sceny.

Konie, spłoszone i wystraszone, a 
pozatem prażone ogniem, pędziły z 
nieokiełzaną furją, aż w pewnej chwi- 
V Az rozpadł się na dwie części a 
z,'" /one i wymęczone stworzenia za- 
ti-wmały się w miejscu, w pobliżu wsi 
•wizowo, w po w. łuckim.

Na szczątkach niedopalonego wozu 
znaleziono nawpół spalone zwłoki 
mężczyzny.

Zaalarmowana natychmiast policja 
WTszczęła energiczne śledztwo.

Zdołano ustalić, że spalonym męż­
czyzną jest. mieszkaniec wsi Serniezki, 
pow. horoehowski, Teodozy Budziak, 
la t 35. W toku dalszych dochodzeń u- 
jawniono, że Budziak 
fcostał zamordowany w następujących 

okolicznościach.
Dnia, poprzedzającego krwawy wy 

padek, wybrał się Budziak do poblis­
kiego miasteczka w spi awacli, zwią­

zanych z jego gospodarstwem. Zabrał 
ze sobą 100 zł. W drodze powrotnej 
do domu napadnięty został przez nie­
ujawnionych narazie sprawców i za­
mordowany, niezawodnie w celach r a ­
bunkowych. Sprawcy morderstwa owi 
nęli zwłuki znajdującą się na wozie 
słomą, słomę podpalili i pognali konie 
w dalszą stronę.

Wóz ze zwłokami Budziaka, zamie 
niony w płonący karawan, rozpadł się

w drodze na dwie części i tej zawdzię 
czając okoliczności komie ocalały, a 
zwłoki zamordowanego Budziaka spa­
liły się tylko do połowy, co ułatwiło 
dochodzenia w kierunku zidentyfiko­
wania zwłok.

Nie wykluczone, że popełnione 
morderstwo stoi w związku z innemi 
ciemnemi sprawami.

Tajemnicę tej niesamowitej zbrod­
ni w yjaśnią dalsze dochodzenia.

Mężowie na kursach... gotowania
Jak amerykanie walczą z katarem żołądka?

Zdawien dawna słynie amerykanka 
jako znakomita żona - kompan, pełna 
wdzięku kochanka, lecz „kiepska" go­
spodyni. Podobno katar żołądka jest 
chorobą specyficznie amerykańską, spo 
wodowaną odżywianiem się konserwa 
mi z puszek.

W  tym stanie rzeczy nikogo nie 
zdziwi zainteresowanie wśród mło­
dych mężczyzn amerykańskich do 
spraw  kuchennych. Pisze o tem z apro 
batą pismo nowojorskie „Practical 
Home Economies", rozważając nastę­
pująco:

„Skoro długie studja kształcą przy' 
szłych kierowników biur, fabryk, dla­

czego kierownictwo rodziny miałoby 
stale pozostać w rękach niepowoła­
nych?

K obieta choćby najgospodarniejsza 
nie osiągnie należytych rezultatów bez 
lojalnego współdziałania męża, odpo­
wiednio wyszkolonego.

Słusznie jest więc, aby młodzie­
niec jadający parę razy dziennie, zain 
teresował się wartością pokarmów i 
potrafił je odpowiednio dobrać.

Tak więc powstały w szkołach m ę­
skich kursy gospodarstwa domowego i 
chłopcy, o dziwo, z gorliwością przy 
biadając się do nauki, wykazują dużo 
inwencji twórczej.

swym p. t. „Demokracja w wojsku*' 
powiedział:

„Gdy życie biorę i barwę zieloną 
życia, kolor nadziei ludzkiej, rozpa- 
truje, gdy tych rzeozyszukam, które 
m ają siłę symbolu — nie mogąc roz­
wiązać problematu, wali a ją c się mię­
dzy miłością dla siły, a miłością dla 
swobody, prócz praw a i honoru mc nie 
znajduję... A problem wśród nas żyje 
i swe istnienie tarciam i społecznemi 
przejawia..." ‘ ,

Świat pracy chce manifestować w 
dniu 1 m aja może swą siłę, powinien 
jednak manifestować ducha. Nie może 
jednak zapomnieć o zasadniczych w a­
runkach tej siły i swobody: honorze 
i prawie. Honor, k tóry się z godności 
człowieczej i służby Narodowi poczy­
na i prawo, które z ducha naszego ży­
cia i nakazów przyszłości wyrosło.

Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na Sejm.

Tętno chwil!
FRA KI, UCZUCIA I INTERESY...
1 rzed dwoma tygodniami opuścił War 

Szawę norweski m inister spraw zagraaicz 
ziych p. Koht, przed kilkoma dniami po­
wrócił z Budapesztu prem.ier Kośeiaibow 
ski, we wtorek wyjechał z Polski po trzy 
dniowej wizycie prem jer i m inister spraw 
zagranicznych Belgji p. van Zeeland, na 
połowę m aja zapowiedziana jest wizyta 
m inistra J. Becka w stolicy Jugosławji,

Czytelnik pism codziennych dowiadu­
je się o tych i wielu innych wizyta h, 
czytając sprawozdania z powitań na dwer 
each, wspólnych śniadań i obiadów, kon- 
ferencyj, ogląda na fotografiach człon- 
ków rządu i gości obcych we frakach — 
przyzwyczaja się do form zewnętrznych 
tych wizyt i często — przywykłszy do 
stereotypowości oficejalnego protokułu — 
zatraca poczucie właścwego sensu tych 
podróży. .

A jednak — z poza zrutynizowany h 
form, z poza kwiatów, wręczanych na 
dworcach kolejowych fraków, cylindrów, 
toastowych przemówień na tradycyjnymi 
bankietach — wyziera znaczenie glęl fcze 
międzynarodowych wizyt, które stały  się 
w latach ostatnich jedną z najczęściej u- 
żywanyęk form zadokumentowania do­
brych stosunków, łączących poszczególne 
narody.

Szereg wizyt odbytych przez obcych 
mężów7 stanu w Polsce oraz wTyjazdy 
przedstawicieli Rzeczypospolitej dają 
dość kompletny obraz dobrych stosun­
ków, łączących Polskę z państwami d d.cj 
i bliżej od nas leżącemi, mniej lub wię­
cej mocno związanych z Polską w prze­
szłości. Jeżeli sięgnąć nieco głębiej wstecz
— serja wizyt skandynawskich aż do o- 
stntnich odwiedzin min. Koli ta udowodni­
ła, że Łrzy państwa północnego półwyspu 
nietylko rozumieją i aprobują zasadnicze 
wytyczne niezależnej polskiej polityki 
zagranicznej, ale decydują się nawet na 
udzielanie Polsc-e swego cennego i dużo
— z racji niezależności politycznej i go-po 
darczej tych państw — ważącego poparcia

W izyty bałtyckie min. Becka, najprzód 
w7 Tallinie i Rydze, a potem wr Helsing- 
forsie wrraz z wizytami prezydenta Esio- 
nji oraz ministrów Seljam aa. Hackzella 
i M unstera wr Warszawie zadokumentowa 
ły raz jeszcze współdziałanie Polski, 
państw  bałtyckich i F inlandji w rejonie 
pć-lnocno - wschodniej Europy. W ym ia­
na wizyt węgierskich i zapowiedziana wi­
zyta jugosłowiańska dają analogiczne 
stwierdzenie dla rejonu Dunaju, także 
przecież z Polską sąsiadującego. Przy spo 
i-obnośei ostatniego pobytu w Londynie 
m iał min. Beck sposobność przekonać ię 
o zrozumieniu decydującymi czynników 
W ielkiej B ry tan ji dla sytuacji Polski, a 
ostatnia wizyta prcm jcra van Zeelanda 
przyniosła niezmiernie cenne stwierdze­
nie o równoległości dążeń i dużej an a­
logii sytuacji Belgji i Polski.

Każda z wizyt — nie będziemy juz da­
lej ich wymieniać — wyzwala pozatem 
cenne momenty uczuciowe, wskazujące na 
rodom, że nie antagonizmy polityczne, na­
rodowościowe czy gospodarcze winny ty ć  
elementem ich współżycia, ale właśnie te 
uczucia cieplejsze, bardziej twórcze, -ja­
kiem! są bądź instynktow na sym patia, 
bądź wspólnie przeżyta h istorja, wspólne 
walki, cierpienia czy trium fy. Bogata hi­
storja Polski połączyła nas temi właśnie 
węzłami z wieloma narodami. Podtrzy­
mywanie tej tradycji łączącej, uśw iada­
m ianie sobie, gdzie i jacy stoją przy ra s  
przyjaciele, czy choćby tylko życzliwi — 
to rezultat dyplomatycznych wizyt, k tó ­
rego wartość winna być doceniana. Nie­
chaj fraki, bankiety, toasty i ordery nie 
zasłaniają właściwej treści Łatwo ją  zre­
sztą pod protokularnym  blichtrem  do­
strzec. ViinJ
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Związek Strzelecki--to wielka rzecz,
gdyż wielkie zakreślił sobie cele

Pow iedział to  n a  w alnym  zjeździe dele 
gatów  Związku S trzeleckiego w roku  1932 
dosto jny p ro tek to r gen. dyw. Śm igły — 
Rydz, obecny naczelny wódz, g enera lny  
in spek to r sił zbrojnych.

K ilk a  la t  m inęło od tego m om entu — 
Związek S trzeleck i — przeszedł szereg 
przem ian  wewnętrznych, rozbudow ał ko- 
m órki o rgan izacy jne  przez zasilenie w ar 
tościowym  elem entem  in stru k to rsk im .sku  
pienie szerokich m as młodzieżowych, d ą ­
żył do ciągłego postępu, ulepszeń, uspraw  
n ien ia  pracy , kształtow a! p lan  działania, 
tw orzył dorobek, k tó ry  swą liczebnością i 
żywotnością w ysunął Związek S trzelecki 
na czoło organizacyj społecznych.

Adam R udnicki pp łk  pisze o Związku 
Strzeleckim : — W  całokształcie dz iałal­
ności wychowawczej Z. S. dom inującą po­
zycje za jm uje w ychow anie obyw atelskie 
i przysposobienie wojskowe. Oba te  zagad 
n ienia, u je te  w p rog ram ach  wyszkolenio­
wych w dwie różne dziedziny, uzupełnia 
ją  sic w zajem nie i w swej istocie p ro w a­
dzą do jednolitego  celu.

W ten  sposób Związek S trzelecki — re ­
alizuje swe hasło naczelne, hasło zaw arte  
w słowach M arszałka P iłsudskiego: 
„KAŻDY ŻOŁNIERZ O BY W A TELEM — 
KAŻDY O BY W A TEL — ŻOŁNIERZEM "

A wice tradycje , założenia i cele Z. S. 
sk ład a ją  się na  w ybitn ie  wojskowy cha­
ra k te r  te j najw iększej o rgan izacji społecz 
nej, k tó ra  jako  pokrew na arm ji, stanow i 
Jia jisto tnejszy  czynnik zjednoczenia woj 
ska z ogółem obyw ateli.

W ładze naczelne w zrozum ieniu dzi­
siejszej sy tu ac ji i ro li Związku S trzelec­
kiego. zarządziły  trzechdniow ą odpraw ą 
ogólnostrzeleeką w W arszaw ie w k tórej 
wzęłi udział prezesi, kom endanci okrę­
gów. podokregów, powiatów-.

O brady  km nisyj w obecności dy rek to ra  
P U W F . i PW . gen. O lszyny— W ilczyn 
skiego przy  udziale prezesa Z. S F. P as- 
chalskiego, kom endan ta  głównego Z. S. 
M. F ry d ry ch a  oraz czołowych dz:ałaczy E. 
S. u s ta liły  szereg doniosłych d la p racy  

. wniosków z dziedziny w ychow ania obywa 
, telskiego, sta tu tow ej, kół przy jació ł Z. S. 
p racy  kobiet, w spółpracy z pokrew nem i 
organizacjam i, opartych na g łębokiej ana  
wzie i ocenie dotychczasowych dośw iad­
czeń i wyników działalności Z. S.

Na obradach, w niezw ykłe pow ażnej i 
głęboko p a trio tyczne j atm osferze, zostały  
powzięte uchwały, respek tu jące  głosy te- 

' renu  i zm ierzające do spełn ien ia  przez Z. 
S. czynnej m isji ideowej w życiu publicz 
nem w duchu testam entu  W ielkieko M ar 
szatka.

W  trzecim  dniu  odpaw y — 26 bm. u gro 
bu N ieznanego Żołnierza u staw iły  się w ła 
dze naczelne, poczty chorągw iaue, b a ta l­
ion  honorowy, oraz delegacje strzeleckie 

( go z całego k ra ju . P rzy  dźwiękach hym nu 
, narodow ego władze naczelne złożyły wie 
< niec, pochy liły  się chorągw ie strzeleckie, 

poczem po odegraniu ,.P ierw szej B ryga- 
d y ‘< uform ow ała się kolum na, k tó ra  przy­
by ła  do Belwederu. N a dziedzińcu ustaw ił 

'  się ba ta ljon  honorow y i poczty chorąg.
( wiane. P oda kom enda „P rezen tu j b rou‘‘
- rozlega się g łuchy odgłos werblów, ch o rą - 
■ gwie pochylają  się — prezes Paschalsk i i 

kom endant ppłk. F ry d ry ch  sk ład a ją  wie­
niec na storn iach  Belw ederu z napisem

Zamach samobójczy areszfanta
t Onegdaj zatrzymano w Katowi­
c a c h  niejakiego Mieczysława Sołtysi- 
( ka  z JSosnowca w chwili, gdy usiłował 

skraść rower, stanowiący własność 
Kełpca. Sołtysika odstawiono do a- 
reszłu policyjnego.

Onegdaj wieczorem Sołtysik wybił 
Ano w celi więziennej i odłamkami 
zkła przeciął sobie żyły u rąk. W  sta ­

nie ciężkim przewieziono go do leka­
rza powiatowego, który opatrzył go., 
poczem policja odstawiła go spewro- 
tem do aresztu.

W  tych _ samych okolicznościach 
przeciął sobie żyły u lewej ręki A n­
toni Szyma, którego również opatrzył 
lekarz powiatowy. Przyczyny despe­
rackiego kroku tego aresztanta nara- 
z i e  nie ustalono.

n a  w stęgach „W ielkiem u M arszałkow i 
— strzelcy".

M inu tą  ciszy i  skupien ia Związek 
S trzelecki uczcił pam ięć W odza N arodu.

N astępnie  uczestnicy ud a li sę n a  ul 
K lonową, by złożyć hołd generalnem u in 
spektorow i sił zbro jnych  gen. E . Ś m igłe­
m u — Rydzowi. O godzinie 11.30 g en era l­
ny  inspek to r sił zbrojnych p rz y ją ł na  
dziedzucu ra p o rt od prezesa Paschalsk ie- 
go — i tak , ja k  w roku  1932, ta k  i  w tym  
roku  powiedział:

„D ziękuję W am  O byw atelu Prezesie, 
dziękuje W am  w szystkim . O byw atelki i 
Obywatele. Chcę powiedzieć w prostych 
słowach, nie siląc się na  wzniosłość, chcę 
stwerdzić, że — ja k  napew no wiecie wszy 
sey, O byw atelki i Obyw atele — Związek 
S trzelecki nie je s t m i obojętny. A nie 
je s t m i obojętny dlatego, że jestem  sta ­
rym  strzelcem , a  pow tóre dlatego, że dziś 
na m nie ciąży odpowiedzialność za obron 
noc Państw a, a p raca  wasza tak  ściśle i 
ta k  głęboko łączy się z wszelki emi w alera  
m i tworzącem i obronność Państwai. Chcę 
powiedzieć jeszcze jedno, przypom nieć sta  
re  polskie przyszłow ie: „W edle staw u — 
grobla".

Mówię to dlatego, iż wiem, że Związek 
Strzelecki, jako o rganizacja, m a duże ani 
bicje i staw ia sobie w ielkie cele.

I  słusznie. Ale z chw ilą k iedy  m a te  
am bicje, k iedy  staw ia sobie te  w ielkie co 
le, to m usi odpowiednio do tych  am bicyj 
wyzwolić w sobie siły  m oralne, m usi dać 
odpowiednie napięcie i natężenie pracy , 
aby nie było dysproporcji m iędzy w ielką 
am bicją i m iędzy tom, co daje  życie w 
dn iu  eodziennym.

Żvczp W -m  ten-o serdecznie i będę b ar 
dzo rad , będę s ta ra ł się dopomóc W aszym  
wysiłkom  — w ysiłkom  moim, jeśli zechce 
cie zc swego życia stw orzyć potężną kuź­
nie, w ykuw ającą dzisiejszego P o laka  na 
modłę potrzeb dzisiejszej chw ili i dzisiej 
szoj sy tuacji, w jak ie j P o lska się znajdą  
je". (

Poczem przeszedł przed frontem  zgro­
m adzonych stnzelców, k tó rzy  wznieli 3— 
kro tn ie  potężny okrzyk: „Niech żyje
Wódz Naczelny".

Rozw iązanie pochodu i w.spólny obiad.
O godzinie 16.30 w radzie m iejsk ie j od ­

było się zakończenie odpraw y. S ala  p ięk­
n ie  udekorow ana, w ielki p o rtre t M arszał­
ka  w śród krzewów i  kw iecia S a la  i g a le r 
ja. szczelnie w ypełnione delegatam i Z. S. 
z całej Polski. Obecni najw yżsi p rzedsta  
wieielo w ładz w ojskowych: m in is te r
sp raw  wojskowych gen. T. K asprzycki, I  
w icem inister gen. J .  Głuchowski, dyrek­
to r  P U W F. gen. O lszyna — W ilczyński, 
dowódca korpusu  gen. Tokarzewski.

Z agaił prezes P asch a lsk i — zebrani zło 
żyli ślubow anie — werbel żałobny w strzą 
snął sercam i wszystkich- P rzem iaw iająe  
dalej prezes P aschalsk i — w skazał n a  po­
stać generalnego in spek to ra  sił zbrojnych 
jako  dziedzica duchowej i is to tn e j buław y 
przekazanej przez M arszalka w niósł o . 
krzyk  na  cześć naczelnego wodza gen. E, 
Śm igłego - R ydza. Skołei pow itał m in i­
s tra  sp raw  wojskowych gen. T. K asprzyo 
kiego. Zerw ała się burza oklasków. O rkie 
s tra  odegra ła  m arsza  d la  generałów  — 
głęboka cisza i okrzyki „Niech żyje". P ro  
zes P aschalsk i w ita  w icem inistra  gen. J . 
G łuchowskiego, d y rek fo ra  P U W F. gen. 
Olszynę - W ilczyńskiego — gośei, oraz 
strzelców i  stirzelczynie.

Przem ów ienia, wygłoszone przez p. m i­
n is tra  sp raw  wojskowych gen. T. K as­
przyckiego, gen. Olszynę - W ilczyńskiego, 
gen. Tokarzew ski ego — w skazyw ały na 
zadania i cele ZS., jak ie  s tan ę ły  przed 
każdym  członkiem  w dobie obecnej.

K om endant Główny ZS. ppłk . F ry d ry ch  
przedstaw ił szczegółowy dorobek i w ytycz 
ne w zasadniczych działach p racy : p. w 
w ychow ania obyw atelskiego, strzelectw o, 
przysposobienie rolne, zawodowe.

Po przerw ie w ygłosił dłuższe przem ó­
w ienie prezes Z. S. F. Paschalsk i s ięga ją  
ce w głąb najisto tn iejszych  założeń ideo­
wych i ak tua lnych  w ielkich zadań Zwiąż 
ku Strzeleckiego.

W śród głębokiej ciszy p ad a ły  tw arde 
i konsekw entne słowa, obrazujące rzeczy­
wistość strzelecką i w łaściw y kierunek 
dążenia, w ym agany przez Państw o  i spo­
łeczeństwo.

Związek Strzelecki — jes t ekspozyturą 
polskości ,<a kresach, je s t forteeą — jeżeli 
idzie akcja  przeciw na — k tó ra  się nie 
poddaje.

Gdybyście nie rozw iązali zagadn ien ia

Zwłoka w orzeniesieniu urzędu poczt
do nowego gmachu

Przeniesienie urzędu pocztowego w 
Sosnowcu do nowo wy budowanego gma 
chu opóźnia się.

Ja k  donieśliśmy swego czasu urząd 
pocztowy z dniem 1 m aja miat rozpo­
cząć urzędowanie w nowem pomie­
szczeniu.

Przedsiębiorca wykonujący budowę 
nie wykonał jednak na termin przew: 
dzianych prac wobec czego przeniesie

nie urzędu nastąpi później.
Naczelnik poczty poinformował 

nas, że term in wykończenia budynku 
upływ a z dniem 4 m aja br. Niemożli­
we jest jednak, aby w tym czasie robo 
ty  zostały ukończone.

To też uruchomienie urzędu poczto 
wego w nowym gmachu spodziewać 
sie należy dopiero w pierwszych dniach 
czerwca. ,

Przytrzymani przemytnicy cytryn i zapalniczek
Donoszą, z Katowic: Funkcjonarju 

sze Śląskiej S traży Granicznej zatrzy 
mali ostatnio kilka osób, przem ycają­
cych z Niemiec do Polski różno towary, 
przeważnie cytryny oraz zapalniczki.

I  tak  znaleziono u Stanisław a Zie 
lińskiego podiodzęcego z Będzina, 32 
zapalniczki i pewną ilość kamieni do 
zapalniczek oraz dwa zegary, prze- 
szmuglowane przez zieloną granicę. W,

Lipinach w ykryto przem yt cytryn u 
W alentego Skowronka, któremu skon­
fiskowano około 140 kg. cytryn a po­
nadto udowodniono przemycenie około 
220 kg. cytryn. Wreszcie Tadeuszowi i 
Henrykowi Rychterowi z Czeladzi o- 
debrano przemycone z Niemiec 36 kg. 
orzechów laskowych oraz inne towary. 
W innych przemytu pociągnięto do od 
powiedziałnośei karnej. •

bezpieczeństwa wewnętrznego — odpowia 
dacie nie przed dzisiejszym pokoleniem  
— odpowiadacie przed historją.

Jesteście symbolem bohaterstwa i głę­
bokiej doskonałości.

Związek Strzelecki — to wielka rzecz, 
rozumiemy my, rozumieją ci, którzy ma 
ją  prawo nami dysponować.

S tąd  też p ły n ą  w ielkie w skazania  dla 
strzelców  i strzelczyń, k tórzy  dowiodą, że 
wezwanie najw yższego zw ierzchnika Zwl 
zku gen. E  Śm igłego — R ydza p o ję te  zo­
stan ie  jako  rozkaz i w ykonanie. S. A.

Głuchoniemy węgrlokrad
na szlaku Grodziec—Zębkowice

Na wagon pociągu towarowego nr. 
3276, zdążającego z Grodźca do Ząbko 
wic wskoczył jakiś młody osobnik i po 
czął zrzucać węgiel z wagonu ob‘ok to 
n i kolejowego. Przewożony węgiel był 
własnością warszawskiej dyrekcji P. 
K . P. Złodzieja spostrzegł konduktor 
Antoni Bargiel, jadący w budce hamuj 
cowego w sąsiednim wagonie. Na 
wszczęte alarmy węglokrad zeskoczył 
z pędzącego pociągu i zbiegł w stro­
nę Grodkowa,

Policja ustaliła nazwisko złodzieja.
Je s t to Józef Lazar, karany kilkakrot 
nie za kradzieże węgla. L azar stanął 
przed sądem w Czeladzi, który znalazł 
się w kłopocie ponieważ L azar jest 
głuchoniemym. Na szczęście znalazła 
się na sali m atka Lazara, k tó ra  wystą
piła w roli tłumacza. trńw i odbioru stacyj, położonych w klei

.azar podczas niemej „rozmowy" z runku, a którego ów wiatr w ieje. Sumą 
m atką oświadczył, iż jest niewinny. obserwacyj pozwoli nam po pewnej wprtł 

i.ąd skazał go na 6 miesięcy więzie wie przepowiadać pogodę na najbliżsi*  
11 ia* ’ kilka godzin prawie bez błędu.

EADJO
PROGRAM  ÓGOLNOPOLSKI.

P ią tek , 1 m aja.
6.30. K iedy ran n e  w stają  zorze. 6.50. 

P ro g ram y  lokalne. 7.20 D ziennik poranny. 
7.30 P ro g ram  n a  dzień bieżący. 8.00 AudV 
c ja  d la szkół. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 
D ziennik południow y. 12.15 A udycja d la  
szkół. 13.10 C hw ilka gospodarstw a dom J- 
wego. 13.20 P ro g ram y  lokalne. 15.15 W ia­
domości o eksporcie polskim . 15.20 P ro g ra  
m y lokalne. 15.30 D uet fortepianow y. 16.30 
P ogadanka  d la  chorych. 16.45 P rzy ro d a  w 
m aju . 17.00 S k arb y  Polski. 17.15 M inuta  
poezji. 17.30 P o rad n ik  sportow y. 118.00 P ły  
ty . 18.30 P ogadanka  ak tua lna . 19.30 W iado 
mości sportowe. 19.50 B iuro  S tud jów  roa 
m aw ia ze słuchaczam i P  .R. 2000 K oncert 
sym f. z F ilh . W arsz. 2050 D ziennik wie­
czorny. 23.00 S krzynka techniczna. 22.15 
W iadomości m eteorologiczne. 22.50 M uzy 
ka taneczna.

K A TO W ICE.
P ią tek , 1 m aja.

6.50. P ły ty . 730 P ro g ram  na  dzień bie­
żący. 7.40 P ły ty . 1.3.45 U tw ory fotepiano- 
we. 1320 P ły ty . 1520 W iadom ości giełdo 
we. 15.22 W iadom ości bieżące. 16.00 P ły ty .
19.00 P o rad y  radiotechniczne. 1910 P ro ­
g ram  n a  dzień następny . 19 80 J a k  spę­
dzie święto. 19 55 W iadom ości sportowe.

PROGRAM  OGÓLNOPGLSKL
Sobota, 2 m aja .

6.30. „K iedy ran n e  w stają zorze(‘. 684 
Pobudka do gim nastyki. 6.50. Program lo­
kalny. 7.30. Dziennik poranny. 8.00. Audy­
cja  dla szkół. 8.10. Przerw a. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. D ziennik południowy. 12.15. 
P ro g ra m y  lokalne. 12.25. Koncert orkie­
stry . 13.10 C hw ilka gospodarstw a domowo 
go. 13.15 P ro g ram y  lokalne. 15.00 P rz y ja ­
cielska przysługa. 15.15. Nasz handel m or­
ski. 15.30 Zespół N iny M ańskej g ra . 1605 
L ek cja  języka francuskiego. 1620. T e a tr  
W yobraźni słuch. pt. W oda. 16 50. Recital 
fo rtep ianow y 17.15 A rje  i pieśni. 17.25 M5- 
w im y o prow incj. 18.35 P ro g ram y  lokal 
ne. 19.30 W iadom ości sportowe. 19.45 Po­
g adanka  ak tu a ln a . 2000 W ieczór serenad.
21.00 A udycja  d la  Polaków  z zagran icy . 
2130 Uśm iech Poznania. 22.00 P ro g ram y  
lokalne. 22.30 A pel i biw ak pow stańców  
Śląskich na  R ynku w K atow icach. 23,05. 
K oncert o rk iestry  P . R.

 ooo------
AUDYCJE DLA POBOROWYCH.
W ojskow y In s ty tu t Naukowo - Oświa­

tow y M. S. W ojsk, w porozum ieniu z 
Polskiem  Rad.iem przystępuje  z dniom 2 
m aja  I r . podobnie ja k  w roku ubiegłym  
do organizow ania porannych  audycyj ra- 
djowych d la  poborowych.

Celem tych audycy i je s t propagow ani* 
wśród poborow ych idei służby wojskowej 
oraz wszelkich cnót żołnierskich. W  audy  
ejach. k tó re  prow adzić bed.żie k ap itan  Je ­
rzy  Ciepielowski w ystępow ać będą a r ty ­
ści i chóry  scen w arszaw skich.

Czas trw an ia  audycyj od godz. 810 do 
godz. 8.30, w m iesiącach m a ju  i czerwcu, 

— o o o —

NOWINY RADJQWE

KAŻDY MOŻE PRZEPOW IADAĆ  
POGODĘ.

W czasie burzy słychać w  głośniku lub 
w słuchawkach silne trzaskb będąco 

przykładem na dźwięki wyładowań elek­
trycznych zachodzących w atm osfer/e. 
Trzaski atmosferyczne jednak mają miej 
see nie ty lk o podczas burzy, ale i w czasie 
poprzedzającym burzę, oraz w czasie, gdy 
’burza elektryczna, 'znajduje się daleko 
Stąd obserwując trzaski atmesferyczne. 
słyszane w naszym głośniku, możemy ■ 
czasem dojść do takiej wprawy w okre­
śleniu stanu pogody, że będziemy mogli 
przepowiadać ją  z dużem prawdopodo­
bieństwem. Um iejętność tę możemy jes#  
eze połączyć z obserwacją kierunku wiał



a. ,L.c. r Program święta  robotniczego
Piątek

Diiś: Filipa i Jakóba 
Jutro: Zygmunta 
Wschód słońca: 4.22 
Zschód słońca 7.02

T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U .

Dziś i ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem 
(doskonała komedja S. Kiedrzyńskiego p ł­
ożycie jes t skomplikowane4'. Bilety w ce- 
iiie od 25 gr.

—-ooo----
KRONIKA OGÓLNA

— ZARZĄD ZWIĄZKU PAN DOMU 
W SOSNOWCU podaje do wiadomości iż
wr przyszłym tygodniu zostanie otw arty 
IO-godzinny kurs szycia kostjumów i pi­
żam plażowych dla kobiet i dzieci.

K urs prowadzony będzie przez p. S a ­
kowską, nauczycielkę państw, szkoły za­
wodowej.

Zapisy i bliższych inform acyj udziela 
sek retaria t zw. pań domu (3-go m aja 25) 
w piątk i i wtorki od 16—18-ej.

W  poniedziałek, tj. 4 m aja odbędzie 
«lę zwiedzanie piekarni mechanicznej i 
ręcznej. Punkt zborny o godz. 16 na rogu 
ul. Piłsudskiego i Alei pizy przystanku 
tramwajowym.

— O UTW ORZENIE TA N IEJ KUCH- 
N I NA POGONI. Zarząd stow, samopo­
mocy społecznej kobiet w Sosnowcu u rzą­
dza w dniu 3-im m aja br. o godz. 17 w 
Savoyu podwieczorek towarzyski z tańca­
mi. — Wejście wraz z podwieczorkiem 
zł. 2 50.

Dochód przeznacza się na  otworzenie 
taniej kuchni na Pogoni.

— STOWARZYSZENIE W ETERA­
NÓW Ił. ARM JI PO LSK IEJ we F rancji 
placówka Sosnowiec podaje do wiadomo, 
śei członkom, że zbiórka dnia 3-go maja 
celem wyjazdu na uroczystość 15-lecia do 
Katowic wyznaczona jest na godz. 7 ra ­
no przed dworcem w Sosnowcu. Przyby­
cie wszystkich ezhmków obowiązkowi-

 o-o-o-----

Z lektorium powszechnego
w  Sosnowcu

Czwarty rok pracy lektorjum  powsze­
chnego w Sosnowcu zaznaczył się dalszym 
rozwojem tej skromnej początkowo, prze­
znaczonej dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych i fizycznych, kulturalnej 
placówki.

Powołana do życia przez koło nauczy­
cieli w listopadzie 1932 r. ta  popularna 
placówka, obudziła zainteresowanie szer­
szych warstw  starszego społeczeństwa o- 
raz młodzieży.

W  roku 1935—1936 odbyło się 21 odczy­
tów, które wygłosili bezinteresownie p re­
legenci zgrupowani w kole prelegentów, 
istniejącem  przy lektorjum  od roku 1931. 
Odczytów' wysłuchało 2511 osób, z czego 
na mężczyzn przypada cyfra 1727, na ko­
biety 784. Przeciętna frekwencja 119 osób’ 
iw roku ub. 92 osoby).

Duże zainteresowanie w bieżącym ro­
ku wzbudził odczyt, który wygłosił o swej 
ojczyźnie egzotyczny gość wT Zagłębiu, ro 
do wity turek  p. Muza Sabri Szengut. — 
Egzotycznym również był odczyt d.vr. Ma­
zura, który  na podstawie osobistych 
wspomnień opracował aktualny tem at -o 
współczesnej Japonji.

W  roku przyszłym planuje się otwar­
cie dwuch oddziałów lektorjum  wr nowym 
lokalu wT śródmieściu i w domu społecz­
nym na Pogoni.

Kierownictwo spoczywa od początku 
Istnienia lektorjum w ręku prof. Andrze­
ja  M.viewwkiogo.

ZNAW CA 
LĄD
TYLKO

i m

C A tY M  ŚWIEC1E

W związku z dzisiejszem świętem 
robotniczem 1 maja władze w Zagłę­
biu wydały szereg zarządzeń, celom za 
pobieżenia ewentualnym zajściom.

W dniu dzisiejszym odbędą się po­
chody zorganizowane przez PPS.

Władze zarządziły, aby zbiórki nie 
odbywały się av różnych dzielnicach 
miast lecz tylko w wyznaczonych 
głównych punktach zbornych skąd do 
piero wyruszą pochody ustalonemi tra  
sarni.

ZZZ. nie urządza pochodów nato­
miast w kinie „Pałace'4 w Sosnowcu 
odbędzie się okolicznościowa akademja 

W poszczególnych miastach zagłę- 
biowskich trasy pochodów PPS ustało 
ne zostały następująco:

W SO SN O W C U : 
nastąpi zbiórka w punkcie central­

nym przed domem ludowym na uł. 
Jasnej. Następnie pochód wyruszy ul. 
Jasną, Mościckiego, Sienkiewicza, Pił 
sudskiego, 3 maja, Małachowskiego 
spowrotem przed dom ludowy, gdzie 
po przemówieniach nastąpi rozwiąza­
nie pochodu.

Zbiórka przed domem ludowym od 
będzie się dla dzielnic: Milowice, Po­
goń, Sielec, Dębowa Góra i śródmieście

W ZAGŁĘBIU
W DĄBROWIE:

zbiórka przed domem ludowym 
skąd pochód wy ruszy ulicami: 3-go 
maja, Okrzei, Sienkiewicza, Sobieskiu 
go, 3 maja przed dom ludowy. Po prze 
mówieniach rozwiązanie pochodu.

W BĘDZINIE:
odbędą się dwa pochody żydowskie.

W MODRZĘJOWIEj
zbiórka nastąpi przed pomnikiem Ko­
ściuszki w Niwce, skąd ruszy pochod 
na rynek w Modrzejowie, gdzie po 
przemoAvieniaoh nastąpi rozwiązanie 
pochodu. Przed pomnikiem Kościuszki 
odbędzie się zbiórka dla dzielnic: Mo- 
drzejów, Dańdówka, Niwki, Jęzor i 
Klimontów.

NA NIEMCACH:
nastąpi zbiórka przed lokalem CZG. 
d la  dzielnic Niemce, Porąbka i Kazi­
mierz. Pochód wyruszy przed klub na 
Niemcach, gdzie nastąpi rozAviązanie 
piochodu.

W CZELADZI:
po zbiórce pochód sprzed lokalu CZG. 
przejdzie ulicami: Nowopogomką, Mi

Buaowa państw, zakładu elektrycznego
w województwie kieleckiem

W „Monitorze Polskim44 ukazało 
się zarządzenie ministra spraw a v o j -  
skoAAry c h  a v  porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu 
o utworzenie Państwowego Zakładu 
Elektrycznego w województwach kio- 

leckiem i krakowskiem.
Według postanoAvieii par. 1 utAvo- 

rzonv zostaje PaństwoAvy Zakład 
Elektryczny,
który ma służyć do przetwarzania i 
przesyłania w celu zawodoAvego zby­

tu, energji elektrycznej,
z Moście; a v  poAV. tamOAvskim do 
Wierzbnika a v  p(nv. iłżeckim, jak rów 
nież do innych celów elektryfikacji, 
które byłyby ustalono po porozumie­
niu ministra spraw wojskowych z mi- 
nisterem przemysłu i handlu.

Par. 7 postanaAvia, że budowa Za­
kładu powinna rozpocząć się a v  ciągu 
6 miesięcy, a uruchomienie a v  ciągu 
dwóch lat po ogłoszeniu niniejszego 
zarządzenia a v  „Monitorze Polskim4.

Z CZELADZI

Napaść o nieznajomą dziewczynę
Ulica Nowopogońska pomiędzy Fiaska 

mi a Czeladzią była miejscem krwawej 
rozprawy nożowej.

W godzinach wieczornych wracał do 
Czeladzi W ładysław Radlak, którego do- 
pędziła jakaś wystraszona dziewczyna i 
prosiła by w jego towarzystwio mogła 
wrócić do domu. Po chsvili na Radial a 
wpadło dwuch nieznanych, mu osobników 
i wszczęli z nim bójkę o dzieAvczynq.

Radlak początkowo bronił się, kiedy 
jednak został ugodzony nożem w okoli-

Kto zdobył nagrodę
Zw. Propagandy Turystycznej
Konkurs na hasło, zapraszające do M ar 

szaiA'y, zorganizowany przez stołeczny 
Związek Propagandy Turystycznej przy­
niósł obfity plon nadesłano ogółem 5127 
odpowiedzi.

Nagroda pierwsza przypadła studen'O 
A v i W SU. p. K arpińskiem u z Poznania.

W Sosnowcu i m iastach okolicznych 
nagrody otrzym ali pp.:

W Sosnowcu: Rudzka M arja, Brzeziń­
ski Jan , Kokotówńa Janina, Kokotówna 
M arja, Brodziński Jerzy, Kozubowski Ta 
deusz. Słaby Zbigniew, Wleciał Zbign ew 
W leciał M arjan, W leeiałówna Danuta, Za 
wadzki Lech, Piotrowski Jerzy, R effer Jo 
rzy. Sejfurt Czesław, S tyś Zbigniew.

W  Kielcach: Bubel Aleksander, Sitar* 
ska Jadw iga. Górecki M arjan, Rutkiewl- 
ozówna Stanisława, Sobierajska Danuta, 
K lank Lucjan, Sławiński Tadeusz.

W Będzinie: Lengasowa Stan., WałskI 
Lucjan. Now i.‘•ki Stanisław.

W Opocznie : Baranowska Jan ina!
W Częstochowie: Krzyżanowski Zyg­

munt, Granek Dawid, Rotszyld -Takób'.
W Radomiu: Nosowski Antoni, Lopac- 

Id .Edward, Wonko Stanisław. ^  - v 4'
W Dnhrowi8: Bosrdanow Miohał.’

cę łopatki zmuszony był ratować się u- 
cieczką. Brocząc cały czas krwią, dobiegł 
do mieszkania swego kolegi Typra, gdzie 
udzielono mu pierwszej pomocy.

Radlak skolei udał się do szpitala u- 
bezpieczalni społecznej w Czeladzi.

Policja wdrożyła w tej sprawie ener­
giczne śledztwo i ustaliła, że bójkę z L wi­

dłakiem wszczął niejaki Feliks M atjanek 
a nożem przebił go Zygmunt Lepiarczyk,

. obaj zamieszkali przy ul. Krakowskiej 3 
na Piaskach. Dziewczyna, o którą AA'yni­
kła aw antura okazała się Antonina Le- 
ehówna, zam. przy ul. Reymonta w Cze­
ladzi.

Onegdaj obaj sprawcy krwawgeo pobi 
cia stanęli przed sądem grodzkim w Cze­
ladzi. Sąd jednak stwierdził, iż Radlak 
odniósł ciężkie obrażenia ciała, do tego 
stopnia, że przebito mu płuco, postano wił 
sprawę przesłać władzom prokurator­
skim. Rozprawa odbędzie się przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu.

— - o - f y o ------
fp) LIKW IDACJA CZYTELNI PU- 

BLICZENEJ PRZY ŚWIETLICY M IE J­
SKIEJ. 7  związku z przeniesieniem lo­
kalu świetlicy m iejskiej z ul. Bytomskiej 
na ul. Grodziecką została zlikwidowana 
w tych dniach czytelnia publiczna, dostęp 
na dla szerszego ogółu. O żywotności tej 
niezmiernie pożytecznej placówki mówi 
statystyka osób, które przewinęły się 
przez czytelnię. W ciągu 293 dni czytel­
nie odwiedziło 12.551 osób. Średnia frek­
wencja dzienna wynosiła 42 osoby.

(„) NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LE- 
GJONISTÓW. Odbyło się walne zebra­
nie członków związku legjonistów w Cze­
ladzi, na którem Avybrano zarząd w n a ­
stępującym  składzie pp.: burm istrz Do- 
robczyński — prezes, A. Duszek — Avice- 
prezes, St. Florczyk — sekertarz, Z ieliń­
ski — skarbnik, Kam iński — opiekun spo

łowicką, Kopalnianą, Legjoihrw, Elek 
tryczną i Bytomską na plac miejski, 
gdzie po przemówieniach nastąpi roz­
wiązanie pochodu.

W GRODŹCU:
zbiórka nastąpi przed lokalem CZG. 

skąd pochód przejdzie ul. 1 maja i 
Kościuszki do Wojkowio Komornych, 
skąd nastąpi powrót do Grodźca na 
plac Grodzieckiego Towarzystwa, 
gdzie po przemÓAyieniach nastąpi roz- 
AAÓązanie pochodu.

W ZĄBKOWICACH:
zbiórka nastąpi przed lokalem PPS 

Pochód przejdzie ulicami: Kościuszki 
Gospodarską i Fabryczną przed dom 
ludowy, gdzie po przemówieniach na­
stąpi rozwiązanie pochodu.

Ukarani zwyrędnialcy
Przy drzwiach zamkniętych odbył 

się Avnzoraj w sądzio okręgowym w 
Sosnowcu proces przeciwko PiotroAYi 
Bąkowi z Milowic i Zygmuntowi BIau 
towi z Zawiercia, oskarżonym o dopu 
szczenię się nierządnych ń  \y u ó a y  z  nie- 
letniemi dzieAyczętami.

Zwyrdnialcy zostali przykładnie u 
karani. Bąk skazany został na 4 lata 
więzienia, — Blaut na rok. Wobec za 
stosowania ustawy amnestycyjnej ka 
rę zniżono Bąkowi do dwuch lat i 8-u 
miesięcy więzienia, Blautowi zaś do 
roku.

— o oo—
Zakończenie kursów

uniw ersy tetu  robotniczego
W saP domu społecznego w Sosnowca 

odbyła się uroczystość zakończenia sze­
ściomiesięcznych kursów uniwersytetu re 
fcotniczego im. A- Skwarezyńskiego w Za­
głębiu Dąbrowskiem.

Uroczystość zagaił nacz. K. Nawrocki, 
poczom kierowniczka kursów dyr. J  Cbo- 
lewieka wręczyła kolejno słuchaczom świa 
dectwa z ukończenia kursów. Następni® 
przemawiali słuchacze z Będzina. Dąbro­
wy i Sosnowca, dziękując kierowniczce 
kursów i prelegentom za poniesione trudy 
W im ieniu prelegentów wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie prof. Rzadkowsłd.

Oprócz słuchaczów kursów wzięły w u- 
roczystościach udział zespoły robotniczo, 
w liczbie ogólnej o koto 500 osób.

Wścieklizna psów w Grodźcu
Walka z Ayścieklizną psów na uli­

cach Grodźca została w bieżącym roku 
znacznie zaostrzona. Zwalczanie wścio 
klizny odbywa się przy pomocy broni 
palnej. Dotychczas zastrzelono 20 
psów i jednego kota wałęsających się 
po ulicach Grodźca.

Zebrania
— 0Q0—

W niedzielę, dnia 3 nuija o godz. 3 ej 
popoł. w lokalu banku rzemieślniczego w 
Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16 odbędzie się 
konstytuujące zebranie związku rzemie­
ślników ehrześcjan w Sosnowcu.

*  *  *

Zarząd i  komenda ogólnego związku 
podoficerów rezerwy koia Sosnowiec “ 
śródmieście zawiadamia członków, że W 
dniu 3 m aja o godz. 940 zarządzaStbiórkę 
w lokalu własnym przy ulicy Piłsudskie­
go nr. 8 w oelu wzięcia udziału w uroczy­
stości obchodu rocznicy konstytucji 3-g® 
maja.

*  #  *

Zarząd Polskiego Związku Zawodowi* 
go PracoAYników Przemysłowych i Han* 
dlowych Rzecz. Polskiej w Sosnowcu 
wobec zbliżającego się term inu święta nai 
rodowego 3-go m aja wzywa wszystkich 
członków oddziału w Sosnowcu i kola mło 
dzieży pracowniczej do gremjalnego uczę* 
stnictw a w uroczystośoi pod sztandarem 
związkowym. Zbiórka uczestników w nie, 
dzielę, dnia 8 m aja br. w lokalu ZwiązM 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17-a o 
dżinie 10-ej. 1 yjżętU



Z OLKUSZA

Roboty inwestycyjne w gminie olkusko-siewierskiej
Kawa szkoła i dom gromadzki w Strzemieszycach —  Wzmożone roboty drogowe

Gmina olkusko - siewierska pod wzglę 
dem prowadzenia inwestycyj i rozbu­
dowy ar terj i drogowej w bieżącym ro 
ku zajm uje jedno z pierwszych miejsc 
w powiecie.

Na wstępie należy zaznaczyć; żo 
staraniem  gminy buduje się obecnie 
w Strzemieszycach dwupiętrowy budy 

nek szkolny 
o 20 pokojach i sali gimnastycznej. 
Koszt budowy tego budynku szkolnego 
obliczono na 136 tysięcy złotych. Czy­
nione są wszelkie starania, aby nowy 
budynek szkolny można było oddać do 
Użytku w nowym roku szkolnym

Drugim dorobkiem gminy będzie 
budujący się już

Dom gromadzki.
Będzie to duży i obszerny budynek 

o kilku ubikacjach oraz dużej sali te ­
atralnej. Dom gromadzki będzie wy bu 
dowany na wzór sosnowieckiego domu 
społecznego (oczywiście w mniejszych 
rozmiarach). W domu gromadzkim 
znajdą pomieszczenie wszystkie orgari 
zacje społeczne, jakie istnieją na tere 
nie gminy.

Inicjatorem  i realizatorem budowy 
domu gromadzkiego jest znany dzia­
łacz społeczny w Zagłębiu inż. M Cza 
plicki.

Poświęcenie nowowybudowanego 
budynku odbędzie się prawdopodobnie 
we wrześniu względnie 11 listopada 
roku bieżącego.

Pozatem prowadzona jest budowa 
drogi o nawierzchni klinkierowej 

Strzemieszyce — Kazimierz 
na przestrzeni pół kilometra oraz nowa 
droga

Gołonóg — Łęka
o nawierzchni brukowej. Ponadto pro 
wadzonych jest szereg drobniejszych 
robót inwestycyj nyeh.

Ogółem przy robotach zatrudnio­
nych jest obecnie 120 robotników.

Dotychczas zarząd gminy wybudo 
wał nowych dróg o nawierzchni żwiro 
wej na przestrzeni 280 mtr. o na­
wierzchni brukowanej 698 mtr. oraz 
gruntowny remont przeprowadzono 
na przestrzeni 5 kim. Ogólny koszt
tych robót wyniósł 79.750 zł.

•  #  #

Sąsiednia gmina Zagórze prowadzi 
również szereg robót drogowych i

innych drobniejszych inwestycyj. 
Gruntowny remont szosy prowadzony 
je st na przestrzeni Zagórze — Będzin 
oraz budowa ul. Klimontowskiej. U ru

chomione zostały również dwa kamie­
niołomy.

Ogółem zatrudnionych zostało nara 
zie około 200 bezrobotnych.

Magistrat olkuski
wystawia niebieskim ptakom świadectwa

K ilka dni temu Olkusz przeżywał 
sensację spowodu zdemaskowania fal 
szywych dziennikarzy, a mianowicie 
Cederbauma — Walickiego i Wojdyły, 
którzy trzy  dni przesiedzieli w areszcie 
miejskim dopóki nie ustalono ich toż 
samości. Ja k  donosiliśmy, obydwaj 
wrócili z więzienia z Bielska i w Olku 
szu obstało wal i sobie legitym acje 
dziennikarskie, które odebrała im poi i 
cja. —

Rejestr karny „redaktorzy" będą 
mieć powiększony o wyłudzenie od 
jednego z gospodarzy z Ryczówka pod 
Olkuszem (Sosnowskiego) 20 zł. go­

tówką i usiłowanie wyłudzenia od jed 
nego z fryzjerów olkuskich zegarka, 
— gdyż odnośnie oskarżenie zostało 
przesłane już do sądu grodzkiego w 
Olkuszu.

M agistrat olkuski — jak  w i dać — 
chce widzieć w tych panach solidnych 
ludzi,
bowiem wydał zaświadczenie Ceder- 
baumowi - Walickiemu, że jest zawodo 
wym dziennikarzem (?) i że w ciągu 
trzech dni przebywał on w Olkuszu (w 
zaświadczeniu pominięto tylko szcze­
gół, że te trzy dni przesiedział w are­
szcie). — ‘

Troska o los 1870 dzieci bezrobotnych pow. olkuskiego
Pod przewodnictwem wieesdarosty 

Trznadla, odbyło sic w dn. 29. bm. w O l ­

kuszu zebranie prezesek wszystkich koi 
zw. pracy obywatelskiej kobiet pow. ol­
kuskiego w obecności burmistrzów ni. Ol­
kusza i W olbromia oraz sekretarza pawia 
towego komitetu fund. pracy p. Podwor­
skiego.

Zebrani postanowili kontynuować do­
żywianie 1870 dzieci bezrobotnych pow. 
olkuskiego, a  nadto urządzić dla nieb k o -

“ OOO 
(o) POBÓR ROCZNIKA 1915. W dniu 

dzisiejszym w Olkuszu rozpoczął sie po- 
i ór rocznika 1915. Dzisiaj i jutro stawa.)ą 
do poboru mieszkańcy Olkusza. Plan przo 
widuje: 2 bm. gm. Skala, 4 i 5 — Pilica,
G i 7 — Wolbrom 7 — Sławków, 8 i 11 — 
Sułoszowa. 11 i 13 — Ogrodzieniec, 14, 15 
i 16 -  Bolesław, 16, 18-i 19 -  Jangrot, 20 
i 2-2 — Cianowice, 22 i 23 — Rabsztyn, 25 
i 26 — Dlużec, 26 i 27 — Żarnowiec, 28 — 
Kroczyce, 29 — Minoga i 39 — Kidów.

lonje i półkołonje w porze letniej.
Obecni na zebraniu burmistrzowie Ol­

kusza i Wolbromia zadeklarowali na ten 
cel odpowiednie subsydja. Niezależnie od 
tego zostanie wznowiona akcja zbiórkowa 
na terenie powiatu na powyższy cel, oraz 
komitet zwróci sie do władz wojewódz­
kich o przeznaczenie na akcje pewnej su­
my, któraby pozwoliła na zrealizowanie 
projektu.

bisK Niektóre części, jak dźwigary skrzy 
dłowe, zaostrzały, skrzynki, opierzenia 
pionowe i poziome, kratowania itd. są go­
towe, a nawet przyjąte za (dobre przez 
specjalną kom isje wojskową z Krakowa.

Szybowce budują uczniowie II  i I ll-e j  
klasy pod wytrawiłem kierownictwem in ­
struktora szkoły p. Grzesiaka.

Szybowiec bedzie gotowy w ciągu ma­
ja br., po zmontowaniu zaś przybędzie 
specjalna komisja, która Szybowiec zakwą 
lifikuje ostatecznie do próbnych lotów.

(o) PRZEZ ZEMSTĘ. Stanisław O- 
such z Gołaezew, gm. Jangrot zameldował 
na posterunku w Jangrocie, że wieczo­
rem 28 ub. m. w chwili, gdy wchodził do 
swego mieszkania, ktoś strzelił z tylu do 
niego. K ula przeszła obok głow y i utkwi 
ła  w odrzwiach.

Osuch podejrzewa o ten czyn swego nie 
przyjaciela Skubisa, gajowego lasów pań • 
stwowych nadleśnictwa olkuskiego.

Hercerska
akcja kolonijna i obozow a
Wobec tego, że w ciągu najbliż­

szych la t nie są przewidziane żadne 
większe ogólnopolskie imprezy karcer 
skie, -wśród poszczególnych chorągwi, 
hufców i drużyn harcerskich nastąpić 
m a wzmożenie akcji organizowania 
własnych obozów, kolonij i wycieczek 
letnich.

S tatystyka la t ubiegłych wykazuje, 
że zaledwie 36 do 40 proc. ogólnej licz 
by harcerzy wyjeżdża na kolonje, obo 
zy i wędrówki, reszta zaś pozbawiana 
jest możliwości wyjazdu.

Tegoroczny program  akcji letniej 
przewiduje szereg obozów harcerskich' 
na terenach Suwalszczyzny, Bracław 
szczyzny, Nowogrodczyzny, Hucul- 
szczyzny, Śląska, Szw ajcarji Kaszub 
skiej itd. Ponadto przewidziana je s t 
wielka ilość kolonij i wycieczek na 
całym terenie kraju.

siłujących skraść pościel. W ójt momen­
talnie wyskoczył z łóżka i ujął jednego ze 
sprawców. Ten jednek gwaltownem szarp 
nięciem wyrwał się z rąk wójta, skoczył 
na otwarte okno i zbiegł. Zanim sie, wójt 
spostrzegł, tą samą drogą zbiegł i drugi 
złodziej.

Sprawcy już na dworze wystrzelili z 
rewolweru, wskutek czego nikt nie m iał 
odwagi ich ścigać. Złodzieje zbiegli bez 
łupu

(o) ZŁODZIEJE W M IESZKANIU  
WÓJTA. Wójtowi Bednarzowi z Kroczyc 
onegdajszej nocy złożyli wizytę dwaj zło 
dzieje. Około 2 popółnocy wójt przebudził 
siq nagle i zauważył dwueh osobników, li­

to) PRZYSPIESZONA BUDOW A S7.Y 
T50WC.A „WRONA B IS“. Jak już donosi­
liśmy, w warsztatach państwowej szkoły 
rzemieślniezo - pnzemysłowej w7 Olkuszu, 
buduje sią obecnie szybowiec „Wrona

nie zaw ieraj łusek  
szkodliwych dla zdrowia

Jamieczne do racjonalnego 
odżywiania:

niemowląt 
d zie c i i  

dorosłych $ 
zdrowych % 

IH  chorych
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231.
Winieneś pan jednak zrozumieć 

■— mówił Lucjan dalej — że rana jest 
1 nazbyt głęboka, ażeby wprędea^ za­
bliźnić się mogła. Krwawić i bolec ona 
będzie długo bezwątpienia. Będę chciał 
okazać panu dowody mojej wdzięcz­
ności, kłamać jednakże nie umiem, me 
umiem obłudnie układać twarzy, zmio 
niać brzmienia głosu. Racz pan zatem 
przeprosić pannę M arę , że przez c/as 
pewien, nie będę móM korzystać z ,.<j 
uprzejmego zaproszenia. Na co mam 
ią zasmucać ponurą moją postacią? 
fładbym się jej okazać swobodnym, 
uśmiechniętym, jeżeli uśmiech zdoła 
kiedy powrócić mi na usta. A zatem, 
czekać należy...

— Ależ to właśnie owe przejścia, 
z nadziei do zawodu, zabijają moją cór­
kę! — odrzekł zcieha miljoner.

Lucjan, podjąwszy z podłogi ów 
akt protokularny, który mu natenczas 
z rąk Avypadł podał go Harma-itowi.

— Pokaż pan jej to... — rzekł — 
pana M arja zrozumie, iż ja  nie mogę 
zaślubić córki potwora, który zamor-

POWIEŚĆ.

dował mojego ojca.
P oavv sza Ayyrazy, Lucjan sto so ­

w ał Ayyiąeznie do Joanny Fortier, po- 
dAvojne jednak  zn aczen ie tychże, p al 
jak im  m im ow oln ie  Avvmienione zo­
stały, przedstaAviło się  w sposób strasz  
ny, p rzerażający  dla prawdziwego 
m ordercy, który drgnął, zbh.dlszy i 
pochylił głoAvę.

— A zatem — wyrzekł po drwili, 
przyciszonym głosem -— ani moje u- 
Avagi, ani prośby nie zdoiaja zmienić 
tAvego postanowienia i przyspieszyć 
szcęścia mej córki?

— Nie podobna panie — rzekł Lu­
cjan — nie nalegaj więcej! Proszę o 
kilka dni bym mógł uspokoić się, roz- 
Avażyć wszystko.

— O kilka dni... — powtórzył prze­
mysłowiec — dobrze. niech i tak bę­
dzie. Musisz to jednak sam M arji 
przedstawić, mnie... nie uwierzyłaby 
ona być może.

— PoAviem jej, panie — rzekł Lu­
cjan.

— Kiedy?
— Dziś wieczorem... pojada ą pa­

nem na ulicę Murillo.
—  Dziękuję ci, mój drogi, całą na­

dzieję av tobie pokładam .
— Pozwolisz mi na-i, iż zabiorę ów 

protokuł na kilka godzin? — zapylał 
• Labroue.

—  Owszem... aatcź go, je '!i ci p rzy ­
datny być może.

— Mogę na dzień dzisiejszy uavoI- 
nić sic z fabryki?

— Możesz... lecz pam iętaj, że Avie- 
czorem oozekujemy cię u siebie.

—  Ptzybędę o wpół do siódmej 
nieodmiennie.

— I  będziesz u mnie obiadował. 
Oczekuję cię... czyli raczej oczekujemy 
na ciebie.

Lucjan, wyszedłszy z gabinetu prze 
myslowca, powiadomił nadzorcę robót, 
iż przez dzień cały będzie nieobecny 
av fabryce, poczem tram wajem udał 
się do Paryża. Zatopiony av myślach, 
zgłębiał otaczające go okoliczności.

— Rzeczywistość — rzekł — jasno 
staje przed oczyma. H arm ant zatrzy­
mał mnie nad brzegiem jfzzepaśc!, av 
jaką byłbym się rzucił bezAviednie: 
Łucja jest córką Joanny Fortier, zbrod 
niarki, która zamordowała, mojego oj­
ca. Mimo, iż powątpieAvam, by zabój­
stwo to przez nią mogło być dokona­
ne, mnóstwo doAATodÓAv oskarża ją  w 
tym razie, gdy ani jeden nie świadczy 
na je j stronę! J a  sam mogę jedynie 
powątpiewać. Zaślubiając mimo to 
Łucje, popełniłbym nikezemność wo­
bec całego świata, skalawszy tem tak  
mi drogą pamięć ojca. H arm ant naó\Ar 
czas rozgniewany, głosiłby « tom na

wszystkie strony, a ja odepchnięty zo­
stałbym przez uczciwych ludzi. Łucja, 
to biedne dzieAvczę, nieAvinnie cierpieć 
będzie, ale cóż począć, gdy nosi owo 
przeklęte nazwisko, skalane krwią mo 
jego ojca! Nie! ZA\7iązek z nią jest nie- 
możebny... on nigdy nastąpić nie mo­
że! Ach! biedna... biedna Łucja, zmu­
szony będę złamać jej serce, aa7ów- 
czas, gdy i moje Avlasne ciężko się 
krwa\A7i. Żegnajcie moje nadzieje... 
Żegnaj miłości! sn/y złote., zdruzgo­
tana przyszłość... a z nią wszystko, 
AA7szystko! 1 z głoAATą pochyloną ku 
piersiom, nie usiloAval naA>/et walczyć 
przeciw ciężko przygnębiającej go bo­
leści.

PrzybyAvszy do Paryża, Avsialł do 
fiakra i kazał się zaAvieźć na ulicę 
Bourbon. W ysiadając, spojrzał na ok­
na mieszkania ukochanej; oba były 
szczelnie zamknięte. NiewysloAviona 
boleść ścisnęła mu serce skoro się zna­
lazł av tym domu, gdzie spotkał Łucję 
raz pierAArszy, gdzie ją ukochał i tyle  
chwil błogich przemarzył. Rzęsiste 
łzy z oczów mu płynęły. Otarłszy je 
gorąezkoAvo, Avszedł w bramę.

OdŹAvierna stała aat okienku swojej 
staneyjki.

— Ach! to pan, panie L ucjan’e! —* 
zaAvolala. — Żle pan jednak tra rłeś ...

— Dlaczego?
— Panna Łucja tylko co wyszła, 

by odnieść robotę do szwalni.
—  A nie AAÓesz pani, jak rychło pól 

wróci? i ź
— Nie AATiem .

d. c. n.
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— Nie chcę się, ojcze mieszać w 

itwe kombinacje rachunkowa... niech 
‘innie Bóg uchowa! — odpowiedziało 
dziewczę, zmuszając się do uśmiechu. 
— Czuję, iż zmysły wśród tego stra- 
cićbym mogła. Lecz i uważam zarów­
no, iż godziłoby się wypocząć ci, ojcze, 
usunąć się choć na ozas krótki od 
swych zatrudnień. Źle mi wyglądasz... 
pobladłeś... zeszczuplałeś... Ach! jest 
to więc bardzo ciężka praca obracać 
pieniędzmi. Nie myśl więc o tych ob­
rzydłych banknotach, przynajmniej 
wtedy, gdy jesteś wśród nas obu, gdy, 
jesteś przy swojej córce.

— Ale zapewniam cię, że nie my­
ślałem o nich obecnie, drogie me dzie­
j ę -  . , .— 0! ja  temu wierzyć nie mogę... 
Przed chwilą tak byłeś posępny... 
zły prawie...

‘ _  Wyraz fizjonomji częstokroć 
znwTodzi — rzekł Verriere. — Upew­
niam cię, iż nigdy wT lepszem jak dziś 
nie byłem usposobieniu.

— Napradwę.. mamże wierzyć to­
mu ł

— Upewniam.
— I  zechciałbyś coś dla mnie uczy 

nić?
— Czyliż ci kiedy co odmawiałem?
Aniela zamilkła. Ciche westchnie­

nie wybiegło z jej piersi. Przypom­
niała sobie bolesną scenę z Yandamem. 
Okazać jednak jakąkolwiekbądź alu 
zję ku temu obecme, byłoby najwyż­

szą niezręcznością z jej strony. Zapa­
nowawszy przeto nad sobą, zapytała 
rozpogodzona:

W'sobotę zatem, mój ojcze, jedzie-
my na wesele?

— Na jak ie  wesele? — zapyta-. 
V erriere , zapomniawszy zupełnie o 
zaproszeniu in tro ligatora .

— Jakto, mój wuju?., masz więc 
iak krótką, pamięć? — wy rzekła sio­
stra M arja żartobliwie. — Zapomniał- 
żeś, iż przed czterema dniami twój 
siostrzeniec, Eugenjusz Loiseau, zac­
ny, uczciwy chłopiec, przyszedł cię 
prosić na zaślubiny, uważając sobie 
twoją obecność za najwyższy zaszczyt 
w zebraniu? Zapomniałeś, żeś mu 
obiecał być w kościele i na weselu?

— Na honor, zapomniałem!., zu­
pełnie zapomniałem o tern... — od­
rzekł Verriere.

XIX.

— Ale ja  o tem pamiętam... —- ode­
zwała się Aniela — z czego korzystam 
ażeby ci, ojcze, przypomnieć.

— To więc na sobotę... nieprawdaż 
— pytał bankier.

— Tak, na sobotę oznaczone zaślu­
biny.

— Niepodobna mi będzie zadość­
uczynić temu zaproszeniu... ,W tym 
dniu będę bardzo zajęty.

Aniela chciała coś odpowiedzieć; 
uprzedziła ją siostra Marja.

— Przyjąłeś zaproszenie, mój wu­

ju  _  wyrzekła — cofać więc danego 
słowa nie należy, tem więcej, iż przy­
rzekłeś to bliskim swym krewnym. 
Pomijając przykrość, jakąbyś sprawił 
swej córce, pozbawiając ją przyjem­
nej rozrywki, zrządz łby? tem wiele 
smutku nowozaślubionym Bytność tę 
uważam za obowiązek z twej strony.

— Anielka chciałaby tam sobie po- 
brykać... nieprawdaż? — rzekł, śmie­
jąc się, Verriere.

— U! jakie wyrażenie, mój wuju...
— zawołała- zakonnica.

— Zastosowane do tamtego zebra­
nia. Wszak są to ludzie nie z naszej 
sfery.

— Być może... —• wtrąciła Aniela
— ale pochodzą z naszej rodziny... 
Zresztą, mój ojcze, zaniechajmy dy ­
skusji na tym punkcie. Powiedziałeś 
przed chwilą, że me odmawiasz nigdy 
moim życzeniom... Przekonaj mnie o 
tem, dozwalając wręczyć podarunek 
narzeczonej twego siostrzeńca. Okaż 
się dobrym dla kochającej cię córki... 
Poświęć dla niej parę godzin czasu w 
przyszłą sobotę. Przyrzeknij mi .iż poje 
dziemy razem na zaślubiny naszego 
kuzyna.

— No! mniejsza z tem .. pojedźmy 
skoro chcesz tego koniecznie! za­
wołał z niechęcią Verriere. — Uprze­
dzam cię jednak, iż śmiesznie wyglą­
dać będziemy w podobnem otoczeniu. 
Śmiesznie ., i niewłaściwie... bardzo 
niewłaściwie!

— Dlaczego?
— Pytasz mnie o to .. rzecz dziw­

na! Dlatego, że nię jestem pierwszym 
lepszym hołyszem... dlatego, że zaj­
muję jedno z wyższych stanowisk w 
paryskiem społeczeństwie... i że obec­
ność bankiera Verriere wraz z córką 
na zebraniu, av którem się zta.jdą 
praczki, przekupnie i gałganiarze, bę­
dzie czemś, jak można sobie wyobra­
zić, najbardziej rażącem i nieśtosow- 
nem.

— Ależ to są wszyscy poczciwi lu­
dzie!..

_________   Str. 7

— Nie przeczę... lecz w każdym 
razie nie stoją z nami na równi Speł­
nię jednakże twą wolę... Pojedz i emy, 
gdy tego żądasz.

— Lecz z d o b rą  wolą, ojczuniu? —< 
szepnęła z przymiłeniein Aniela.

— Z tak dobrą wolą. iż sam za­
wiozę podarek nowozaślubionej. Mam 
nadzieję, że będziesz zadowoloną.

— O tak... tak! — zawołało z ra­
dością dziewczę, rzucając się ojcu na 
szyję... — dziękuję ci... dziękuję z ca­
łego serca!

Śniadanie się ukończyło: bankier
wstał od stołu i wyszedł z jadalni, zły 
sam na siebie, iż ustąpił naleganiom 
córki.

— Jak  na teraz... sprawa wygra­
na, kuzynko... — szepnęła Aniela.

— Nie bez trudu... — odpowiedzia­
ła siostra Marja — lękam się o dalszą 
naszą kampauję... Dostrzegam jaką? 
zmianę w mym wuju... sposępniał, 
zgorzkniał, jak nigdy..

— A!., -wszak wiesz, siostro, iż on 
zwykle nie lubił rodziny mej matki, 
która wszakże jest i jego rodziną.

— Wiem o tem... lecz tam się coś 
innego ukrywa.

— Oóżby takiego?
— Straty pieniężne, być może... nię 

pomyślny obrót finansów...
— To niepodobna! Moi ojeme jest 

uważanym za jednego z najlepiej ma­
jątkowo stojących paryskich bankie­
rów...

— Niech Bóg odwróci moje prze­
widywania... — pomvdala zakonnica, 
— Instynktownie jednak obawiam się
czegoś.

W chwili to! pokojówka Anieli 
weszła do jadalni.

— Szwaczka przyniosła suknię dla 
panienki — wyrzekła.

— Dobrze, sprowadź ją do mojego 
pkoju, zaraz tam przyjdziemy.

Pokojówka odeszła.
d. c. n.

Z KIELC

Aresztowanie na sali sądowe!
Odpalony konkurent

Kielecki sąd okręgowy na sesji wy 
jazd owej w Jędrzejowie, skazał Icka 
Szwarca na 2 lata więzienia, który te 
rorem wymuszał od miejscowych kup­
ców okup.

W czasie rozprawy kilku ze świad­
ków, którzy utrzymywali ścisły kon 
takt z oskarżonym w obawie jego zem

sty, złożyło fałszywe zeznania w są-^ 
dzie, starając się oskarżonego wybielić 

Świadków tych w osobach: Teka
Fajgenbauma, Dawida Brandysza, 
Szmula Frydlanda i Mendla Lejzerc- 
wicza, na wniosek prokuratora areszto 
wano i osadzono w więzieniu kiele­
cki em.

Mania prześladowcza
poszukiwaczy skarbów w kieleckiem

Już oddawna krążyły w kieleckiem 
pogłoski o zakopaniu pod jedną z przy 
drożnych figur Świętych, kasy pułko 
wej z zawartością 100 tys. rubli w zło 
oie, przez uciekających moskali.

Pogłoski te doprowadziły wreszcie 
do zawiązania kółka poszukiwaczy 
skarbów, którzy swego czasu kilkakroi 
nie [przekopali już ziemię w pobliżu 
każdej przydrożnej figury w kiele- 
szczyźnie, nic nie znajdując.
a — a a w B e a g umnmu^aBEa—B— ea

(k) REJONOW E OŚRODKI LEKAR­
SKIE. W celn podniesienia stanu san iiar 
nego wsi kieleckiej, staraniem  starosty 
Porem balskiego utworzono na terenie po 
wiatu rejonowe ośrodki lekarskie, w któ­
rych uboga ludność wiejska korzystać mo 
że z bezpłatnych porad, przyczem rozdaw 
nic-two leków dla najbiedniejszych odby­
wa sie bezpłatnie.

Rejonowe ośrodki lekarskie powstały 
w Daleszycach, Bodzentynie, Zagnańsku 
i Łopusznie.

Nadzór nad niemi spraw uje lekarz po­
wiatowy dr. Borowski.

W roku bieżącym w ośnodkacii tytb’ 
Projektowana jest budowa łaźni,
W * * -  ■ ■ ■ — ------------ •

Ofiary
Podczas wizyty lekarskiej u dr. Nasi­

łowskiego p. K. wpłaciła 15 zł. na budo­
wę szpitala dziecięcego.

,W roku bieżącym pogłoski o zako 
panym przez moskali skarbie odżyły i 
poszukiwacze wznowili pracę, szuka­
jąc ukrytego skarbu tym razem wew­
nątrz fundamentów stojących przy dro 
dze figur Świętych.

Wczorajszej nocy na drodze w po 
bliżu gm. Zajączków, pow. kieleckiego, 
poszukiwacze skarbów kopiąc w funda 
mentach figury św. Tekli, przewrócili 
ją  i poważnie uszkodzili, poezom zbie­
g li,—

Sprawców uszkodzenia figury po 
szukuje policja.

— Więc odmówisz mnie pani? — rzekł 
as goryczą pan Jakób Sznaps.

— Odmówię — westchnęła panna Regi 
na Fajnzylber — z powodu Salomon Ilirsz 
man ma więcej powabów od pana.

— Salomon Hirszman?
— Tak.
— Który? Ten głupi szmondak?
— Owszem ten sam.
— Ale przecież on jest łysy!
— Co strasznego lysinka?
— A w dodatku rudy!
— Żebym tylko gorsze zmartwienie 

nie miała.
— I z  tem wszystkiem on się pani bar­

dziej spodoba odemnie?
— Tak.
Jakób rozłożył ręce.
— Ja nie rozumiem. Jak to może być? 

Spójrz no pani na mnie, panno Regińeiu. 
Brunet jestem, przedziałek mam we środ 
ku. Jak on się może bardziej spodobać’ 
On ciągle macha rękami.

— To będzie dobrze pływał.
On pociąga z lewa. nóżką.

— Zato prawą ma całkiem w porządku
— Panno Regińcu! Ja mam obie nogi 

w porządku!
— To prawda — przyznała panna Regi 

na. — Atoli on ma jedne ważne rzecz, kió

Kary za ukrywanie cen
Nowe uprawnienia Głównego Urzędu Statystycznego

Wczorajszy „Dziennik Ustaw" przy 
niósł rozporządzenie Bady Ministrów 
w sprawie statystyki cen.

Według art. 1 tego rozporządzenia, 
właściciele przedsiębiorstw przemysłu 
wycli i handlowych, zarządy związków 
przedsiębiorstw, lub zarządzających 
przedsiębiorstwami, obowiązani są do­
starczać na żądanie Głównego Urzędu 
Statystycznego sprawozdań statystyez 
ryeh co do cen sprzedażnych, produko 
wanych wytworów, bądź co do cer, arty 
kułów, stanowiących przedmiot handlu 
tych przedsiębiorstw.

Dyrektor Głównego Urzędu Sta 
ty stycznego może delegować do przed 
siębiorstw funkcjonarjuszów Urzędu 
w celu ustalenia na podstawie odpowie 
dnich ksiąg i dokumentów wiarogodno 
lei danych, zawartych w sprawozda­
niach. Ża nienadesłane sprawozdania, 
odmowę przedstawienia ksiąg i doku­
mentów, bądź też dostarczenie niepraw 
rl z i wycli danych, przewidziana jest
kara.

Rozporządzenie weszło w życie z dn. 
ogłoszenia.

rej pan nie posiadasz.
— Mianowicie?
— Łokciowy interes, panie Jakób

•  e «
Widać pan Jakób źle zrozumiał slowa( 

ukochanej, gdyż zawrzał strasznym gn5e 
wena.

Daremne jednak było jego oburzeni# 
i stek brzydkich epitetów, jakiemi obrzuć 
cii swą najmilszą. Bowiem w tydzień pói. 
niej panna Regina stała jako Hirszmana 
wa za ladą w mężowskim sklepie towa 
rów łokciowych, a nadomiar złego poda 
la pana Jakóba do sądu o obrazę.

Sąd skazał oskarżonego na tydzień arę 
sztu z zawieszeniem.

Włochy eksolnatują iuż
bogactw a Abisynii

Donoszą z Medjolanu, że nowopo­
wstałe ..Wschodnio-Afrykańskie To­
warzystwo Górnicze", znajdujące się 
pod kontrolą rządu, otrzymało mono­
pol na eksploatację abisydsklej nafty 
i rud. Dotychczas została stwierdzona 
w Abisynji obecność źródeł nafty, po- 
•kładów’ węgla kamiennego i brunatne­
go, złota, platyny, djammtćw, żelaza, 
miedzi i rtęci.   m • -

Czy wiecie, że...
W D etroit jeden z posłańców nazwis­

kiem Miko Bomarito założył się, że zje 61 
surowych jaj. Zakład wygrał. Lecz ca jest 
w tem tragikomiczne, że uezynił to tylko
dlatego, aby zdobyć 5 złotych.

*  •  #

Ludność Japon ji w dnia 1,10 1235 wy­
nosiła G9.254.130 osób, ludność stolicy Japo 
nji Tokio wynosiła 6.369920 osób.

•  •  •
Jeden z czyścicieli butów w Amery?fcf 

Pietro Icrardi, Włoch, pozostawił pd 
śmierci rodzinie spadek w wy sok. 750.00$ 
złotych. Pokazuje się, że i w tym zawcu 
dzie można zrobić majątek co zależy W 
'dobrego punktu czyszczeni# i»buwft.
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Z E  S P O R T U
Szkolne zawody piłkarskie w Sosnowcu

i W czoraj na  s tad jon ie  P W . i W F. w. So 
'snowcu odbyły się zawody p iłk a rsk ie  p o ­
m iędzy rep rezen tac ją  szkolną Sosnowca 
con tra  rep rezen tac ja  B ędzina i Dąbrow y.

Po ciekaw ej grze w y g ra ła  drużyna 
szkolna z Sosnowca w stosunku 3:2 (2.1).

Obydwie d rużyny  s ta ły  na  dość w yso­
kim poziom ie i ładnie  zagryw ały .

Z d rezy n y  Sosnowca w yróżnili się: D u 
dek, Grządziel i  M ajcherski w a taku , o- 
ra z  Szm idt w pomocy. D oskonały był 
b ram k arz  Bocheński,

W  rep rezen tac ji B ędzina — D ąbrow y 
n a jlep ie j sp isał się półlew y, środkowy po 
m oenik oraz dobry  by ł K ulaw ik.

Z ain teresow anie zawodam i było dośó 
znaczne. Licznie p rzyby ła  młodzież szkol ­
na, aby  podziw iać swych kolegów ugan ia  
jącyeh  się po boisku.

B ram kam i podzielili się: M aeiąiek  z 
karnego , M ajchersk i i  D udek dla S os no w 
ca oraz K ulaw ik  d la  rep rezen tac ji będziń 
sko - dąbrow skiej. ^

Zatarg pomiędzy P. Z. B. a warszawskim 0. Z. 8.
Czortek i Polus nie będą  skreś len i  z drużyny olimpijskiej

Zarząd WOZB odbył posiedzenie z u* 
działem  przedstaw icieli w szystkich 15 
zrzeszonych w związku klubów.

P o oświadczeniu prezesa zarządu adw. 
F og la , że zarząd WOZB całkow icie zaak­
ceptow ał stanow isko kierow nienictw a d ru  
żyny b iorącej udział na  m istrzostw ach 
P olsk i w Łodzi w yw ąizała się dyskusja, w 
k tó re j głos zab iera li przedstaw iciele k lu ­
bów.

W  dyskusji te j padły  zarzu ty  pod kie 
runk iem  zarządu, że zbyt późno zab ra ł się 
do k w estji sędziowskiej.

B y ł to jed y n y  zarzu t z jak im  spotkał 
się zarząd WOZB, bowiem w szystkie k lu ­
by całkowicie podzieliły m otyw y w ystą­
p ien ia  łódzkiego i w ypow iedziały się z.t 
prow adzeniem  bezwzględnej w ałki o słusz 
ne postu la ły  zarządu WOZB.

N a posiedzeniu uchw alono jednogłośnie
-o-o-o

B IE G  N A PR Z E Ł A J W B Ę D Z IN IE .
W  dn iu  3-go M aja odbędzie się w B ę­

dzinie bieg na prze ła j n a  przestrzeni 8 
kim . d la  stow arzyszonych i niestow arzy- 
szonyeh oraz d la  młodzieży n a  przestrzeń i 
3 kim . S ta r t  i m eta  na  boisku KS. Sarm a 
e ja  o godz. 1430. Zbiórka zawodników na 
1 godz. przed zawodami, celem poddania 

. się badaniu  przez lekarza. N agrody  in d y ­
w idualne, oraz d la  najlepszego zespolą 

■ Zgłoszenia wcześniejsze p rzy jm uje  pi of. 
Józef Grochal gim n. M ikołaja K opern ika 
oraz na  boisku przed biegiem. 
ST R Z E L A N IE  O ODZNAKĘ STRZELIĆ 

CKA W ZA W IERCIU .
Zarząd oddziału zw. strzeleckiego w 

Z aw ierciu organzuje strzelan ie  o odznakę 
! strzelecką. S trzelan ie  trw ać będzie cały 
i rok, więc wszyscy będą m ogli wziąć w 
n im  udział. S trzelan ie  odbywać się będzie 
n a  boisku sportowem  przy ulicy  S ena to r­
skiej w każdy w torek i  czw artek od godzi CIU. W  niedzielę dn ia  3 M aja  Pow iatow a 

< n y  13 do 16. P ierw sze tego rodzaju  strzela  
• n ie rozpocznie się w niedzielę 3 m aja  o go

dżinie 1 w południe. Do strze lan ia  przy by 
wać m ożna pojedynczo, lub  zespołami. Po 
żądanem jednak  byłoby, aby organizacje 
chcące przybyw ać zespołam i porozum ie­
w ały się przedtem  na 1 lub 2 dni z kierow­
nikiem  strzelania, kom endantam i miejsco 
wego oddziału strzelea p. .T. G ubarą.

II 'l lIII i l l W I I I  1 ' I I I M  I I H ' l l l l  H M I I B I H —  I H  llll
Co za wspaniałość!

G R Y  K O L O R O W
Znów nadszedł czas, by ogrody wasze zaopatrzyć i ozdobić w piękne Gla- 

diole (mieczyki) i d latego um ieszczam y poniżej nasza kolekcję, k tó ra  mieści w 
sobie rozm aitość farb  i gatunków  wedle w yboru, przez co wasze ogrody m ogą 
się zam ienić w przepiękny park .
GO ZA W SPANIAŁOŚĆ ! GO ZA PIĘK N O ŚĆ !

Zwróćcie uwagę, z ja k ą  s ta ran n o śc ią  w szystkie kolory f a r t  są rozgatunko- 
wane- Przeczytajcie sobie w tej chw ili naszą kolekcję o zniżonych cenach, do­
tycząca szczególnie sadzonek w ogrodach:
50 G ladionek jasnoniebieskich, 50 G ladionek różowych. — 50 G ladionek szkarla- 
towych, 50 G ladionek czysto b iałych. — 50 Gladionek świeeąeoczerwonyeh, 51) 
G ladionek pom arańczow ych, 50 G ladionek ciem nożółtych, 50 G ladionek d elika t­
no żółtych z czerwoną p lam ą, — 56 Gladionek eiemnoróżowych. A więc razem 
450 silnie k o łk u jący ch  — G ladionek w powyższych 9 gatunkach , — porto  i wol­
ne od opla |  celnej już na  m iejscu ty lko  za cenę 7 zł. N atom iast kolekcja po­

dw ójna za cenę 12 zł. 50 gr.
C ebulki nasionkowe Gladionek nic są stare , lecz jednoroczne i szczególnie 

bardzo silne do rozwinięcia.
D okładne objaśnienie dotyczące w tej dziedzinie p racy  załączam y g ra tiso ­

wo d la  każdej przesyłki. Nie zw lekajcie lecz zam aw iajcie możliwie najprędzej 
ten  p iękny zbiór kwiecia. W y sam i zrozum iecie, że m y przy  ta k  niskiej cenie 
n ie możemy czekać na  uregulow anie należności i prosim y zaraz przy  zam ów ie­
n iu  wysłać pieniądze pocztą.

W  razie  gdyby przesyłka^ się nie podobała, jesteśm y gotowi p rzy jąć  ją  
spowrotem , zw racając jednocześnie w płacone nam  pieniądze. W szystkie w ydatki 
zw iązane ze zwrotem  bierzem y na  nasze obciążenie.

JA N  VAN GOLEŃ — Blumenzwieboln — und Staudenkulturen 
Uogelenzang (N. H.) Holand.

W e w szystkich miejscowościach Polski_ szukam y zacnych panów, którzy by 
za pew ną o p ła tą  d ru k i nasze rozpow szechniali. P rzy  zam ów ieniach prosim y o 
podanie nazw y tego czascpism a i rów nież dokładne podanie swego adresu , co 
daje  zapew nienie szybkiej dosylki.

prow adzenie dalszej akcji przedęw szyst- 
kiem  na te ren ie  ZZ i PU W F.

# # *
Duże zain teresow anie w sferach  pięś­

ciarskich wzbudza fa k t czy i ja k  zostaną 
u k a ra n i pięściarze Czortek i Polus, k tó rzy  
m im o w yraźnego nakazu kierow nika d ru ­
żyny o lim pijsk iej prezesa K uczyka stanę  
li w niedzielę do w alki w Łodzi.

S praw a ich nic by ła  jeszcze przez za 
rząd  PZB rozpa tryw ana  i  zależna będzie 
przede w szystkiem  od w yniku dochodzeń 
przeciwko kierow nikom  związku warszaw 
skiego.

J a k  jednak  w ynika z oświadczeń złoio 
nych na konferencji prasow ej przez p re­
zesa K uczyka skreślenie tych  zaw odni­
ków z d rużyny  o lim pijsk iej nie zdaje się 
być b rane  wT rachubę.

W s z y s c y
gotujemy elektryczności*
W celu um ożliwienia każdemu gotowania 
w  porze letniej t. j. od 1 maja do 1 paź­
dziernika, odbiorcom, posiadającym ku­
chenki pojedyncze a korzystającym z ta* 
ryty blokowej znosi się  Sl-gi blok, tak, 
że całkowita energja elektryczna po prze­
kroczeniu bloku I-go obliczana będzie 
po gr. 15/kWh.

X K U R S PRZODOW NIKÓW  G IE R  
SPORTOW YCH W  SOSNOW CU. M iej­
ski kom itet PW . i W F. w Sosnowcu w 
dn iu  10 bm. rozpoczyna kurs na przodow ­
ników  g ie r sportow ych. K urs trw ać  frę­
dzle 2 tygodnie i odbywać się będzie na 
stad jon ie  m iejskim .

Zgłoszenia kandydatów  do dn ia  7 Im . 
p rzy jm uje  m iejska  kom enda PW . i W F- 
Sosnowiec, ul. A leja 4.

X B IEG  3 M A JA  W  SOSNOWCU. 
T rasa  biegu w k a teg o rji 7 kim. biec 1 ę- 
dzie w Sosnowcu następującem u ulicam i: 
ra tusz, 3 m aja , Żeromskiego, O rlą, Gta- 
ropogouską, P ustą , R udną, Aleją, P ik u u -  
skiego, 3 m a ja  do ratusza.

T ra sa  biegu w k a teg o rji 5 kim.: ratusz, 
3 m aja , D ęblińska, K o łłą ta ja , T eatra lna. 
Sienkiewicza, Mościckiego, W awel, 3 m a ­
ja, ratusz.

X B IE G  NA P R Z E Ł A J W ZAW IEK-

Komencla PW . i W F. o rgan izu je  w Za 
w iereiu narodow y bieg naprzełaj na dy­

stansie  5 kilom etrów . Zgłoszenia do biega 
p rzy jm u ją  pow iatow a kom enda pw. i wf. 
w godznacli urzędowych do dnia  2 m a ja  
roku b.

Również w dniu 3 m a ja  n a  boisku 
sportow em  urządzony zostanie tu rn ie j
g ie r sportowych.

Co za piękność!

i

Dziś Polski film

BOHATEROWIE SYBIRU
Film osnuty na tle przeżyć ochotników

5-ej Dywizji Syberyjskiej
w walce o niepodległość Polski.

W roi, gł.: Ankwiczówna, Brodzisz, Bodo, Cy­
bulski Stąpowski, W yrwtu. 

Nadprogram: Tygodniki Par&mountu
Początek I-go seansu o godz. 5.90.
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U lubien ica  w s z y s tk ic h

Franciszka GAAL
w n a jn o w sz e j ,  k ap i ta ln e j  k o m e d j ip t

Katarzynka
KINO

EDEN

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N E !
Rozkoszna, f ig la rn a , urocza

SHIRLEY TEMPLE
C zarująca, p iękna ja k  m arzenie ROCHELLE HUDSON 
W ytw orny  am ant, znakom ity  śpiew ak JOHN BOLES 

porw ali i zachw ycali śiviat cały w spólaąpotężną k re a c ją  t l i n y 'e

w film ie „Złotowłosy Brzdąc”
NADPROGRAM : Dwuaktowa. kom edja p i. „P A N O W IE  Z PO LI- 
TU RĄ “ i T ygodniki PA TA . Początek I  seansu  o godzinie 15.30. —

W YŚCIGI K O N N E W KATOW ICACH-
W drugim  dniu  wiosennego sezonu wy 

ścigów konnych z to talizatorem  w K ato  
wicach na torze w B rynow ie rozegrano 6 
gonitw .

W  pierw szej z plotam i 2.800 m tr. w y­
g ra ła  A lraune J . Cerbowej pod p. Chomi- 
czem w 3‘2S‘‘ to t. zw. 28 zł.

W  drug ie j z przeszkodami 3.000 m tr. wy 
g ra ł N estor W. Bobińskiego i J .  T rudno 
pod j. W ojtkow iakiem  w 3 46“ Tot. zw. »D 
zł.

W  trzeciej p łask iej 1.600 m tr. w ygrał 
H etm an  K oronny J . Cerbowej pod j. Ro- 
guskiem  w 1<45“ Tot. zw. 14 zł.

W  czw artej płaskiej sprzedażnej 1.809 
m tr. w ygra.ł ogólny faw oryt B erggeist II. 
K- Makowskiego, pod ż. Tobjaszem  w 2‘3 
Tot. zw. 15 zł.

W  p ią te j p łaskiej 1.600 m tr. 7 koni wy 
g ra ła  faw ory ta  S ternblum e Ing . lir. M iel 
żyńskiego pod j .  K oniecznym  av 1‘46“ Tot. 
zw. 13 zł.

W  osta tn ie j gonitw ie d.aia p łask ie j 
2.100 m tr. w ygrała  G risette  II . E. Studzili 
skiego pod j. K oniecznym  w 2‘24“ Tot. zw. 
23 zł._____________________________________

POSŁUSZNY PACJENT.
— Co to, jak widzę, to ptan nie brał 

wcale tego lekarstwa!
— Panie doktorze, p rze leż  pan naj 

wyraźniej powiedział, że flaszka musi. 
być stale zakorkowana!

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE i*}
PO TRZEBN A  zdolna pan n a  do szycia. 
P racow nia  sukien „M arja“ M odrzejow-
ska 27._________________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjersk i. L R  
snowiec, ul. O rla 16, F r . Zięba.

KUPNO I SPRZEDAŻ »-
P IA N IN O  w dobrym  stan ie  potrzebne do 
wypożyczenia n a  okres le tn i zaraz. W a­
ru n k i w edług umowy. Zgłoszenia: „P ala  is
de dańse“ (Sosnowiec, Sadow a 3)._______
DUŻO jest gilz do papierosów  w opako ­
w aniu  po 25 sztuk w pudełku, lecz n ajlep  
sze „K RY ZY SO W E -  PA SC H A Ł SK I E- 
GO“ — pięć groszy pudełko.

ZGUBIONE DOKUMENTY 1 x
UN IEW A ŻN IA M  dowód osobisty wydą- 
ny  przez M ag is tra t m iasta  B ędzina na 
nazw isko Mai a F u ksówna.
ZGUBIONO 27.4. 36 r. 5 weksli in  1.la n ­
co po 50 złotych każdy, wystawiony prze* 
S apera, Będzin, M ałachow skiego 24, żyro 
w any przez R ybsz ta jna  i Szpigielm ana.
R O ŻN E i
W  R E S T A U R A C JI R yszarda  Szcaęrka 
Sosnowiec, K rzyw a 1 urządza się Świnio-, 
bicie dn ia  1, 2 i 3-go m a ja  1936 r., na £ <-°J 
re  uprzejm ie zapraszam  Sz. K lientelę- "  
pow ażaniem  R yszard  Szezerek,
Sztuki K u linarne j. U w aga! Lokal p ier— 
szorzędnie i nowocześnie odnowionym

Wydawca Helena Mensiorska. Druk. „Expre& Zagłębia" Sosnowi-v Teatralna 1, Redaktor odp. Tadeusz Lipski


